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mobilizować. Dotąd Moskwa nie zdradza w lii- 
Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy czem usiłowań podobnych, Jednak powiększenie 
udają do PARYŻA mogą nabyć numera serbskiej armii obserwacyjnej nad Driną z 20

tysięcy do 40 tysięcy ludzi, budzi podejrzenia. 
Dla pilnowania granic tak r/ielka na Serbię 
armia, wydaje nam się niepotrzebną. Takiej 
liczby wojska serbskiego nad Driną nie było 
podczas całej ostatniej kampanii tak serbsko- 
tureckiej jak i turecko-serbsko-moskicwskiej. Ta
ka gorliwość o przestrzeganie neutralności, wy
daje się nam zanadto daleko posuniętą, aby ją 
za szczerą wziąć można.

Z Wiednia piszą nam, iż tam obawiają się 
bardzo, ażeby okkup&cyjna walka w Bośuii i 
Hercegowinie nie doprowadziła do zawikłań dal
szych, groźniejszych. Mianowicie stanowisko An
glii ma być. coraz niepewniejsze. Gabinet angiel
ski pragnął, ażeby Austro Węgry zawrarły z Por- 
tą podobny traktat co do europejskiej Turcji, 
jaki Anglia zawarła co do Turcji azjatyckiej. 
I rokowania Porty z Austrją co do okkupacji 
Bośnii ku temu celowi zmierzać miały. Ale ga- 
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>tY,V ' ‘ -- ■ "T?, czyny słabego oporu Bośniaków. — Ani 
de, ani Czarnogórcy nie podbnrzają w Bo- 

«i i Hercegowinie. Jest,to samodzielny opór miej
scowej ludności — Obserwacyjna armia serbska 
°&d Driną — Obawa dalszych zawikłań w W ie
dnia —  >ig!ia  niezadowolona, ii Austrja nie za 
^ hl'ła traktatu z Poi tą, gwaiantującego jej obronę 
Tercji «uropejBkicj — Pogląd liberałów na prze- 
“*®g wyborów do sejmu we Węgrzech. — Obnrze- 
Uie \\ęg,-6w przeciw ceuznrze w sprawo daniach 

P' la Walii okkupacyjnej.)
, ^ dotychczasowego przebiegu wojny, prowa-

ni9 *Ul * Hen egowiuie, widać, że oiga- wiedeński wszystkie insynuacje podobne
J rządu w Serajewie zapo- 0(jrzuca] i niczem wiązać się nie chciał, pomimoŹQ0nim nn.r°*»vLa® ażeby cały kraj objąć mogła, ^  gabinet angielski pośredniczył. To miało nie- 
w T i ,.i o . ł iat posunęła się w głąb. Itak  zaijowole,nie wywołać w Londynie. Ile w tem
Przvs'/łVdo nstMnr.f̂ 1̂ 1 donosi, dopieio teraz j est praw(jył trudno dociec, z drugiej bowiem 
Naturalnie iż to m7ó*n-a ■ władz rewolucyjnych. gtrony donoszą, że istnieje jakiś tajny traktat 
nie armii iustijuckiej S w UWf o b X D t a  K  między Anglią, Aust^ą i Fiancją, będący niejako

S  X E S Z  ^  “ ane"na z K ^ t ^ S
dotą te tłumy nie miały JJmu si§. mocalstwA . doNob,ronJj Tu,rCJł!’h I>lzCZ
smykach wznieść ziemnych^obwarowań Już dziś kogollolwł^  zaczf i ° ne]' L
Widocznem jest, iż arm ii 0£  !  ' aż do Se ^  g Y 7  P«d^ u y  traktat odnowiono, to Au-
raia^o ^  d stija me potrzebowałaby sama jedna obowiązy-
a nim H tryp Ł  S^i aiew^ znae? aieiS!ce80 °PorU' wać. się do obrony Turcji. Z traktatu potrójni go,
da tc»-p Humi- p * ktńrvpb ip  ̂  ̂ połącz me bę gwarantującego obronę Turcji, można się łatwo
T  ̂ nU- y /jj ' rmi o r? taiła już do wywiązać, jak się i z traktatu dodatkowego z
S ł *  Ii i  a ?  Giaczattice r. 1856 wyginięto w r. 1877.Hęia się ku Górnej Graczamcy, a trzecia z głó- _ _ _ _ _
^uą kwaterą od Żepcza posuwa się ku Wran-
diGowi, który Bośniacy opuścić mnsieli, bo im z Tester Lloyd już teraz robi przegląd wyni- 
tyłu zagrażała dywizja księcia Wirtembergskie- ku ogólnego wyborów dó sejmu, i dumnie kończy 
go, która zajęła Trawnik. tryumfem, że stronnictwo liberalne nietylko jest

Korespondenci pism wiedeńskich, którzy u- Tządząceiu, ale oraz jedynem, na którem możli- 
dali się za armią do Bośnii, konstatują teraz, wość akcji rządowej polega, tj. że żadne inne nie 
*0 głosy, które ciągle prawiły o tęsknocie Bo- jest zdolne objąć steru w miejsce, liberałów. „Z 
sniaków do okkupacji austriackiej, były kłamliwe, tego więc względu zadanie stronnictwa liberal- 
lonstatują oni również, mianowicie korespou- nego jest jasne: rozwinąć taką czynność, która- 
dent Premdwblattu, że i chrześsianie bośniaccy by także oporne żywioły do jego koła wpakowa- 
chwycili za broń i walczą w jednych szeregach ła, i na umysły większą wywierała siłę przycią 
* muzułmanami. A co jest równie ważnem, pół- gającą, niż frazesy oppozycyjne. Rząd zaś musi 
urzędowe dzienniki podnoszą teraz że ani Ser- tern bardziej czuć się zniewolonym do postępo- 
bowie nie podburzają Bośniaków, ani Czarnogór- wania naprzód, a nawet prowadzenia w tym dn 
cy Hercegowińców do walki przeciwko wojskom chu, ile że stronnictwo liberalne jest na tyle po- 
uustrjackim. A uie czyni tego i Porta, skoro tężnem i sainoistr.era, aby jego wola była decy- 
Wszędzie chwytający za broń usuwają a nawet dującą.11
zabijają urzędników wyższych i dowódzców w o j-[ W  tym wykrzykniku jest niezawodnie wiele 
skowvcn tureckich. i praW(jy) a ^  j.e Hberały kroju nowoczesnego, tj.

Świeżo donosi telegram, że dowódzcę woj- seaiityzmem zarażonego, pragnęliby dyktatury, 
skowego tureckiego z b ito  w Li wme. Jak dotąd, byle oni dyktatorami tymi byli, że gwałtownictwo
cały opór jest dz mn^riLlsJt nnHm’/  Je" g^wną ich zasadą rządową i teoretyczną, 
^Dak może, że agenc y p  wili pra- mimo najgłośniejszego obwoływania swobody we
Wosławnych Bośuialkow dod̂ S enAa 81| , wszystkiem d k  wszystkich, - -  ale jest i bardzo
ce z muzułmańskimi Z drugiej strony Jednak wiele strachu, bo inaczej Pester Lloyd nie prze 
uie można zapvzeczyć, że gdy f  Mos wi pAi ę- mawiałby tak groźnie, owszem opływałby miodem 
ł»  na Austrję Serbów i ^ S ! ^ S J S f ^ i « . łłpn,?ClwBlk4w w słowac^^ ia d S S lS * ?s i“  urmli okkupaeyjuej t f o b j  ^ rd zo  faU  « ja *  gwajtami w « jn a ę h  I ma wiele .słusznych r o-

tijoty/mu i talentu słynnych, z obozu liberalne-. 
go, którzy bądź przyłączyli się do ligi oppozy- 
cyjnej, bądź stoją samotnie, pomiędzy luźnymi, 
runęła cała powaga stronnictwa liberalnego — j 
trzyma się ono tylko jeszcze siłą materjalną. A , 
że taki np. Szlavy nie chce się do żadnego przy - ; 
lącziić stronnictwa, to już jest fatalną oznaką! 
węgierskich stosunków parlamentarnych.

Niektóre obawy sam Tester Lloyd wymie
nia. A najpierw, że „znowu się pojawiła oppo- 
zycja prawnopolityczna, która coraz bardziej; 
przybiera znamiona formalnego stronnictwa a 
nadto pod znakami. skrajnej lewicy występuje. 
Ta karłowata frakeyjka, której jnż nawet nie 
liczono do czynników parlamentarnych, będzie w 
nowym sejmie rozporządzać zastępem niemal i ó 
wnym zastępowi ligi oppozycyjnej.“ Jedna tylko 
pociecha liberałów w tem, że skrajna opozycja 
nie chciała i nie chce' przyjąć dłoni, którą jej 
liga oppozycyjua podawała. Ale jak owa dawna 
tiszowska lewica rękę podała deakistom i utwo
rzyła pokurcza liberalnego, tak też mogą, zda
niem naszera, nieraz zajść wypadki połączenia 
się skrajnej lewicy z ligą. coby było tem niebez
pieczniejsze, że jak sam P. L> wyzuaje, są koła 
ludowe, w których opieranie się polityce rządo
wej jest żywą ciągle tradycją (zastęp koszutow- 
ców i zwolenników starych swobód komitato- 
wych), a liga wywiera potężny wpływ na intel
igencję, zwłaszcza że liczy w swem łonie naj- 
wytrwalszych aeakistów.

Winę wzmożenia się ogromnego, niesamowi
tego skrajnej lewicy składa Pester Lloyd prze- 
dewszystbiem na „brak oppozycji, zrozumiałemi 
kierującej się celami." Co za fałsz I Wszak w 
przytoczonych powyżej końcowych słowach Pe 
ster Lloyda liberały wypowiadają jako swój cel 
złamanie, zdeptanie wszelkiej oppozycji, — a tu 
narzekają na brak oppozycji „o celach zrozumia
łych". Wszakżeż muszą być te cele istniejącej już 
oppozycji aż nadto zrozumiałemi dla liberałów, 
skoro według powszechnego zwyczaju i zasad 
semityzmu ogniem i mieczem i przekupstwem 
jej grożą.

„Niemniej fatalnemi jak wzrost skrajnej le
wicy — dodaje P. LI. — są pewne pojawy so
cjalne, które się czynnie zamanifestowały. Fuzja 
(lewicy tiszowskiej z deakistami), owa następnie 
tak oczerniana fuzja, ten wielki pożytek przynio 
sła, że zwarła się przepaść, jaką nienaturalna 
walka stronnictw w poprzek madiaryzmu otwo
rzyła. Antagonizm w towarzystwie, który dłngie 
lata najdzielniejsze siły paraliżował, i na wszy
stkich produkcyjnej twórczości polach jak sa
mum palący grasował, został zażegnany, j poczęło 
kiełkować życie nowe. błogosławione. Jakżeż się 
ma rzecz obecnie? Czyż mamy bliżej wchodzić 
w symptomy waśni socjalnej, które znowu się 
we wielu a bardzo znacznych miejscowościach 
kraju pojawiły? Alboż mamy wykazywać zwią
zek tego licha z rozszerzaniem się zasad polity
cznych ski-rtjnej lewicy i z propagandą owej „e 
tyki politycznej", której środkiem najdzielniej
szym było powagi rządowej osłabienie? Niechaj 
nam nie mówią co do tego ostatniego, że każda 
konstytucyjna walka polityczna jest samo przez 
się przeciw rządowi skierowaną — tutaj ma się
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bach agitacyjnych (Tisza wjeżdżał do Debrecynu 
czterma końmi, a E. Simonyi szóstką! — p. r. 
G. N.) była nie przeciw zasadom rządu, ale z 
całą szorstkością była wymierzona przeciw po
wadze i znaczeniu osób, na których powaga rzą
du się opiera, i nie trudno dociec, czy taką wal
ką we Węgrzech utwierdza się grunt porządku 
społecznego".

Ale jakąż bronią walczyła niegdyś lewica 
tiszowska? Kiedy Tiszy jako ministrowi prezy
dentowi po pewneai zgromadzeniu ludowem w 
Peszcie wybito okna i kocią serenadę wypra
wiono, i Tisza zapowiedział zniesienie prawie 
wolności zgromadzania się, wytknięto Tiszy. pu
blicznie w dziennikach, że on, będąc szefem opo 
zycji, do takich samych środków prowadził swój 
obóz. Jak walczył Tisza w Honie i Ellenórse, 
z trybuny publicznej i cichaczem przeciw będą
cym u steru deakistom? Czy tylko ich zasady 
zwalczał ?

Jedaą okoliczność Pester Lloyd pomija co 
do obecnych wyborów, a którą podniósł przecie 
sam Eon tiszowski — a to, że jedną z głów
nych przyczyn klęski Tiszy w Debreeynie była 
nienawiść mieszczan i przedraieszczan do żydów. 
A przypominaliśmy już, jak obecnie przy agita
cji przedwyborczej coraz śmielej poczęli wystę
py wać żydzi. Jakżeż ma naród wielbić koryfe- j 
uszów liberalizmu, który obecnie jest rządem, 
jeżeli ten liberalizm dwie najwyższe, najdonio-' 
ślejsze funkcje póruczył żydom przy odnowieniu 
ugody austro-węgierskiej, jeżeli żyda Falka wy
brał na sprawozdawcę części politycznej a żyda 
Wahrmanna na sprawozdawcę części finansowej 
w tej sprawie ? Okazał tem liberalizm tiszowski, j 
że cały stoi talentami żydów — jak zresztą wi 
ogóle cały liberalizm nowoczesny. W końcu, dla-1 
czegóż rząd niefortunną polityką zewnętrzną1 
podał swoim przeciwnikom broń do napadania 
na osoby ministrów, tak np. iż Pegti Naplo, a 
nawet żydowski Neues Pester Journal wyrzu
cają Tiszy, iż zaprzeczał ustawicznie myśli ok- 

;kupacji, a przyznał się aż przy samem zam
knięciu parl&meutu, i wytykają mu, iż naród 
poprostu oszukiwał?

I zgoła pojąć nie możemy, jakiby był sens w 
tym systemie.

„Wielkie wojny z lat ostatnich, w których 
przecież o całkiem inne boje, jak przeciw po
wstańcom bośniackim chodziło, przyzwyczaiły pu
bliczność do najrozleglej szej jawności, i brak do
niesień staje się we Węgrzech tem dotkliwszym, 
że przeważnie pułki węgierskie są w Bośnii w 
użyciu. Byłoby zaiste nie do darowania, gdyby 
się trzymać chciauo uadal obecnej metody. K o
niec końców, naród ma prawo troskać się o los 
swoich synów przynajmniej tyle, jak ministerjum 
wojny o los armii, o której przecie nie jest oao 
bez żadnej zgoła wiadomości."

dziś trzecia część całej a r m i i  czynnej jest zmo-jwodów do obawy. Wystąpieniem kilku byłych mi- j rzecz wcale iuaczej. Walka ligi oppozycyjnej —  
-  - ' ''-»™  ę z ę ś ć j t r ó ^ j ^  i z prAnoJś,.l Da. [ ż„ już zamilczymy o skrajnej lewicy i jej snoso

mówiłyśmy do ciebie ani jednego wyrazu. By- i nieubłagana poruszyły na nowo jej wyobraźnią^ 
łysmy jednak jak ogłuszone ciosem, jaki cię dot- zwiększając moralną gorączkę męczącą ją od 

 ̂ f-g  A 1 ,Uv.- niesprawiedliwie. Zrobimy jednak dla j dnia wczorajszego.
T T T T T T T ?  ^  / i i  i  l \  A  .Clebl° wszysiko, co będziemy mogły. Że składki — Jakim ty wzrokiem patrzysz Eugenjo? 
U  \ \  J  \ J  L A  T l ,  ogólnej  ̂dajemy ci^dwanaście franków na pierw- { zapytała Teresa pod wpływem wielkiego niepo

Jak we Wiedniu, tak i w Peszcie ogromne 
panuje wzburzenie z powodu, że rząd tylko u- 
rzędowe lub przez ręce rządu przechodzące wia
domości z pola walki w Bośnii i Hercegowinie 
ogłaszać pozwala. Przytaczamy tu głos najgor
liwszego dziś w sprawie okkupaeyjnej zwolenni
ka rządu i szczującego dzisiaj wszelkiemi sposo
bami przeciw Turcji — głQS Pester Lloyda; „Z  
pola walki okkupaeyjnej, mianowicie co do za
powiadanej przeciw Żepczom akcji niema ża
dnych urzędowych wiadomości, i TFtener Abendp. 
nic prócz tego donieść nie umie; ztądto pocho
dzą owe niesamowite, choć z pewnością nieuza
sadnione pogłoski o wrzekomych niepowodzeniach 
naszej armii, którym ogół wiarę dawać zaczyna. 
Jeżeli sferom decydującym o to chodzi, aby już 
i tak w szerokich kołach panującemu wzburze
niu co do okkupacji jeszcze sztucznej dodawać 
podniety, to nie zdołają tego snadniej osiągnąć, 
jak przez system tajemniczości, jaki się nietylko 
w urzędowych doniesieniach przebija, ale nadto 
i na sprawozdawców prywatnych pęta wkłada.

Sądownictwo nasze.
Z dniem 1. sierpnia b. r. wszedł w życie 

jak wiadomo nowy podział terytorjalny okręgów 
sądowych. Ministerstwo zaprowadzając go, za
pomniało o jednej ważnej rzeczy, t. j. o zaopa
trzeniu w odpowiednie siły urzędnicze tych są
dów, które w skutek nowego podziału dostały 
przyrostu, i narażone są obecnie na straszne 
przeciążenie. Oto jeden przykład, który przyta
czamy z przemyskiego Sanu:

.W skutek tego przybędzie przemyskiemu są
dowi powiatowemu 28 nowych miejscowości z li
czbą około 22.000 mieszkańców, a gdy przedtem 
należało do tego sądu 48.000 mieszkańców, bę
dzie okręg tego sądu z dniem 1. sierpnia br. 
prawie o połowę dotychczasowej swej objętości 
powiększony, i będzie liczył 78 miejscowości z 
liczbą około 70 000 mieszkańców.

„Dziwną jednakże rzeczą wydaje się uam 
ta okoliczność, że ministerstwo sprawiedliwości 
powiększając tak znacznie okręg sądu naszego, 
nie postarało się oraz o stosowne pomnożenie sił 
do pracy przy sądzie, bo jak się dowiadujemy, 
siły te zostaną tylko o dwóch adjunktów pomno
żone, a gdy sąd ten przy szczupłości sił swoich 
już przedtem nie był w stanie podołać nawało
wi pracy, po tak zn&cznem zwiększeniu okręgu 
sądowego, a nadto szczupłem powiększeniu sił, 
tem mniej podołać jej będzie w stanie, i przyj
dzie do tego, że lata czekać będziemy zmuszeni 
na załatwienie nawet pojedyńczycb podań na
szych do sądu.

„Od czasu organizacji sądów, tj. od r. 1855 
liczba urzędników sądu tutejszego nie została po 
dziś dzień powiększoną, pomimo tego, że w prze
ciągu tych 23 lat czynności sądu prawie w czwór
nasób się pomnożył?. Sąd obwodowy liazy d>» 
cuio trzech.gędziów śledczych, zGktóryeh- A a S > 
ma do załatwienia w przecięciu po 380 śledztw 
rocznie o zbrodnie; gdy weźmiemy na uwagę, że 
sędzia śledczy ma jeszcze inne różnorodne czyn
ności urzędowe do załatwiania, że jest przy tem 
także sędzią wyrokującym, i przy rozprawach 
przesiadywać musi, gdy odliczymy dalej niedziele 
i dnie świąteczne różnych wyznań w kraju, w 
których niema zwyczaju wzywania świadków do 
przesłuchania, przyjdziemy do wyniku, że taki 
sędzia śledczy musi co najmniej trzy śledztwa 
ua dzień ukończyć, chcąc zadaniu swemu sprostać.

„Ponieważ zaś z jednej strony jest niepodo
bieństwem rozpatrzyć i ukończyć trzy śledztwa 
dziennie — z drugiej zaś strony, sędzia śledczy

sze potrzeby. Jutro zastawimy niektóre przed- koju. Ty zabijesz się albo będziesz obłąkaną. Ja 
, mioty zbyteczne, a otrzymaną sumę wręczę ci j ciebie nie opuszczę, chodź ze mną albo ja pójdę 
| wieczorem. Będziemy szukać innego miejsca,! z tobą.
i nie opuścimy cię w nieszczęściu. Nie trać odwa-j Pierwsze chwile najstraszniejsze, dopiero
gi, bo będziemy stałemi w przyjaźni dla ciebie . wtenczas wrócę do pracy, skoro przeminie twoja 
i w tym względzie nie doznasz nigdy zawodu. | gorączka. Nie odstąpię cię ani w dzień ani w 

Eugenja powstawszy z ławki, patrzyła chwi-! nocy, aż odzyskasz zupełny pokój umysłu.
Iowo błędnemi oczami na otaczające ją pannyj — Wkrótce 1 zarazi odzyskam zupełny spo-
jakby nie rozumiała słyszanego przemówienia.; kój umysłu 1 zawołała Eugenja z dzikim śmie- 
Wkrótce jednak zadrżała jej twarz, łzy rzęsiste chem wyrywając się z rąk swoich towarzyszek, 
puściły się jej z oczów a pochwyciwszy za rękę Czekajcie chwilę usłyszycie coś nowego.
Teresę, zawołała z bolesnym jękiem: i Chodź pan tutaj, przybliż się —  mówiła

-  pao gtrze_ —  Dziękuję wam, moje drogie i jedyne przy- poskoczy wszy kilka kroków w stronę stojącego 
na podobieństwo myśliwego, mając g , .  . .  ;aciółki, za okazane mi dowody życzliwości. Nie Karola Pigrenier w cieniu drzewa. Wierny, leż, 

lać do upatrzonej zwierzyny. W postawie Jj zatem przeklętą przez Boga i ludzi, kie- ani się rusz. bo to twój karmiciel i dobroczyńca
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Powieść * iy«ta  społeczeństwa
napisana oryginalnie 

przez
K a zim ierza  G regorow ieza .

TOM I.

(Ciąg dalszy.)
Usłyszawszy szczeknięcie psa, Fig^nier od 

Wiódł obydwa kurki dubeltówki, trzym ją ,

podchodził coraz bliżej ku Eugenji, ---------. ■; ■
starań, aby każde stąpnięcie dokonanem oyio 
jak najciszej. Przygotowanym on był w razie 
potrzeby do zabicia psa, bo chciał choćby prze
mocą zdobyć dzisiejszego wieczora serce EugeDji.

Spełnienie jednak czynu tak energicznego, a 
tem samem sprzecznego z usposobieniem mło
dzieńca było zupełnie zbytecznem. Skoro bowiem 
Wierny najeżywszy sierć z groź nem szczeka
niem poskoczył na spotkanie nieprzyjaciela, Eu
genia przywołała go do swoich nóg mówiąc:

—  Leżeć Wierny, leżeć, nie potrzebuję wię
cej twojej obrony. Usiłuj pozyskać względy przy
szłego twego karmiciela. bo me jestem w stanie 
kupić ci nawet kawałka chleba.

Pigrenier słysząc tak niespodziane przemó
wienie Eugenji sądził, że go zawodzi zmysł słu
chu. Pod wpływem wzruszenia spowodowanego 
radością nadzwyczajną, chciał pobiedz do^Eu 
genji, upaść jej do nóg i ucałować ręce, .po 
dzianie jednak usłyszał odgłos krok 
osób biegnących, zniewalających go do zos 
na miejscu. , ,

Były to panny z magazynu, chcące a. o
Wody przyjaźni i życzliwości dawnej swe] 
rzyszce. Bolały one nadzwyczajnie nad niesp * 
Wiedłiwem postąpieniem właścicielki magazynu,
* obawy jednak utracenia miejsca me śmiały 
przemówić ani jednego wyrazu. Dopiero po wyj
ściu z zakładu zrobiwszy krótką naradę, chciały 
iść aż do mieszkania Eugenji, z zamiarem po 
cieszenia i w miarę możności udzielenia jej po
mocy.

Przy pomroku wieczornym zajęte gwarliwą 
rozmową możeby i przeszły nie poznawszy bie
dnej panienki, siedzącej na ławce, ale szczeka
nie Wiernego zwróciło ich uwagę, poskoczyły 
więc szybko ku niej, a Teresa rzuciwszy się jej 
na szyję, mówiła:

—  Kochana i jedyna moja przyjaciółko, ob
winiłaś nas prawdopodobnie o brak serca dla 
ciebie, bośmy siedziały milczące jak ostrygi, a 
nawet fcfetóy wychodziłaś zrozpaczona, nie prze-

dy wyciągacie ku mnie dłoń pomocy, i kiedy Odpowiadaj pan szczerze na moje zapytania, bo 
serca wasze biją dla mnie uczuciem prawdziwej ja przeczuję kłamstwo, mówiła, widząc że mło- 
przyjaźni. Pieniędzy uie przyjmę od was, bo je- dzieniec uczynił zadosyć jej rozkazowi, chociaż 
steście ubogie równie jak ja, bo każden grosz z widocznem przerażeniem na twarzy. Powiedz 
wasz jest krwawo zapracowany, bo najmniejszy mi czy to Górecki był w towarzystwie Bussona 
uszczerbek w dochodach narazi was na tysiączne wczorajszego wieczora? czy to on śmiał się tak 
przykrości. Ja nic nie potrzebuję ani od was ani szyderczo skoro zgromioną byłam za moje nie- 
L  r,;W A wkrótce bede szczęśliwą i spokojną, moralne postępowanie?

— Górecki —  szepnął nieśmiało Pigrenier.
—  Więc pan urządziłeś wszystko —  mówi-

od nikogo. Wkrótce będę szczęśliwą . i _ .
Nie złorzeczcie mej pamięci. Brońcie mej dobrej 
sławy jeżeli ludzie rzucać będą na moją głowę 
kamienie potępienia. Pracowałam uczciwie i su
miennie jako modystka, jako gałganiarka, o czem 
no raz pierwszy słyszycie. Złość ludzka odjęła 
mi możność zarobku, a łamiąc mnie moralnie, 
odieto mi siłę i odwagę do dalszej walki. Dla 
ochronienia mej matki przybranej od nędzy, od 
żebractwa, od szpitala, zniewoloną jestem wejść 
na drogę występku. Schowajcie więc pieniądze 
bo ja nic od was nie potrzebuję, powtarzam raz 
jeszcze za kilka godzin będę spokojna i szczę- 
śliwa.

— Eugenjo co ty mówisz ? zawołała z prze
rażeniem Teresa, ty masz wejść na drogę wy
stępku? Nie wierzę temu bo jesteś zanadto szla
chetna, zanadto dumna, zanadto wykształcona, 
abyś miała stanąć na równi z kobietami żyją- 
cemi jedynie dla przyjemności.

Eugenjol powiedz prawdę, ty myślisz coś złe
go. Zabrakło ci sił do walki, w śmierci chcesz 
szukać ostatniego środka ratunku. Rozumiem to 
doskonale ale tylko w takim razie, kiedy wśród 
rozpaczy nie przyświeca nam najmniejszy pro
myk nadziei. Z tobą tak źle nie jest, bo kocha
my cię szczerze i nie odmówimy ci nigdy naszej 
pomocy. Sama właścicielka zakładu mówiła nam: 
że skoro ukończy rachunki z jednym panem z 
okolicy, to cię weźmie napowrót do siebie.

Objaśnienie powyższe zamiast dodać otuchy 
zdwoiło rozpacz Eugenji, bo miała widoczne do
wody intrygi usnutej dla jej zgubienia. Z jednej 
strony przyjaźń i szlachetność jej towarzyszek 
pracy; a drugiej tajemna złość ludzka, wytrwała

ła Eugenja’ głosem przenikającym — aby mnie 
okryć niesławą, aby mi odjąć ostatnie środki za
robku. Jesteś dla mnie tym duchem złowieszczym, 
ni; dającym mi ani chwil: wypoczynku. Powiedz 
mi pan, dlac.ego mnie ścigasz? dlaczego mnie 
prześladujesz?

— Ja panią kocham —  mówił Pigrenier gło 
sem drżącym — kocham panią do szaleństwa. 
Gotów jestem popełnić zbrodnię, aby tylko być 
zawsze w jej towarzystwie. Chcę panią wyrwać 
z nędzy, uwolnić od pracy, przechodzącej jej siły. 
Otoczę panią bogactwem, przepychem, wszelkie- 
c?i przyjemnościami. Na pani przyjęcie urządzi
łem pałac godny królewny. Liczna służba, wy
kwintna kuchnia i piwnica, powozy i konie wierz 
chowe będą na pani rozkazy.

— Nie o mnie pan mów —  zawołała Euge 
nja —  ale o mojej matce przybranej. Nie dla 
pana, bo cię nienawidzę, nie dla siebie, bo ja 
nic nie potrzebuję, ale dla niej wchodzę na dro
gę obłudy i kłamstwa. Jeżeli przyjadę do zamku 
przez pana przygotowanego, to powiedz mi z ca
łą szczerością, czy będziesz pan pamiętał o mo
jej matce przybranej, jednem słowem, o pani Lu
cas aż do śmierci? Czy zaopatrzysz jej potrzeby 
tak, aby jej na niczcm nie zbywało?

—  Pani Lucas uważaną będzie w moim do
mu jakby matka rodzona —  odpowiedział Pi
grenier głosem stanowczym.

— Przysięgnij mi wobec świadków — za
wołała Eugenja — abym uwierzyła w szczerość 
słów pana.

i Młodzieniec po trwodze i niepokoju, usły- 
■ szawszy obietnicę Engeuji przyjechania do pąłą- 
jcu dla niej przygotowanego, był nadzwyczajnie 

uradowanym.
Drobną zatem tru Iność w swojem przekona

niu chciał usunąć w sposób stanowczy, aby zni- 
weczyć wszelką wątpliwość w umyśle Eugenji, a
celu rzek ł- 30 8W0̂  wspaniałomyślność, w tym

nip najbardziej stanowczej można
. .  nizina ; a ® działać z najlepszą wia-

zapewnfaiace Dani W  zob™ i42a“ ie Piśmienne, zapewniające pani Lucas większe korzyści ani-
S r . Ę g ! :  „Z r a“ '  ‘ M ia ł.  t ’r o c Zpensja, mieszkanie w pałacu wspaniale umeblo
wanym, zapewnione jej są aż do śmierci.

T  Dawaj pan, dawaj! — mówiła Eugenja 
zostając ciągle pod wpływem coraz bardziei 
zwiększającej się gorączki, wyrywając paDier z 
rąk Karola Pigrenier. — Słusznie bardzo, abyś 
pan wynagrodził mej matce wszystkie krzyw
dy, jakie mnie wyrządziłeś.

— Jaktol — mówił Pigrenier bledniejąc — 
czyż pani nie przyjedzie?

— Przyjadę mój drogi, jedyny oblubieńcze— 
mówiła Engenja ze śmiechem szalonym — nie 
posądzaj mnie o chęć złamania raz danego sło
wa. Jutro przyszłej pan najwspanialszą karetę, 
jaką masz, bo przywdzieję białą suknię i biały 
welon, jaki mi służył do pierwszej komunji. Od 
tej chwili jesteś pan moim narzeczonym, a jutro 
odbędziemy gody weselne. Pamiętaj pan przygo
tować vspaniałą ucztę, sprowadzić liczną muzy
kę. Niech będzie huczno, niech będzie wesoło 
aby wszyscy wiedzieli o naszem szczęściu obo- 
pólnem. Jutro przyślij pan karetę, a sam cze 
kaj mego przybycia w krużganku pałacu Parnio 
taj pan, abyś był posłuszny, bo ja twoja narze 
czona, mam więc prawo rozkazywania. Jam niego
dna miłości Góreckiego, bo odbywam nocne spa
cery z młodymi ludźmi. Widzicie moje drog ie-  
mówiła zwracając się do dawnych towarzyszek

r p Cryzy7złolćm° ge ^  ZUP6laie 0 swo-

rozrYwkT'1̂ ^  J r aiCSV Przedemn% uciechy i 
to 2 bede \ o i L J V 8lf m  będ2iecie kłui palce, 
wiAa. T K “ y &

r a f f Ł * ’  866 byl litofc™“ y"
Wymówiwszy to Eugenja poczęła szybkim 

krokiem zmierzać ku zamkowi Verrieres.
—  Może panią odprowadzić? pytał Pigrenier głosem nieśmiałym. rigremer
—  Nie, mój oblubieńcze, odpowiedziała Eu- 

igeuia. Wracaj do domu urządzić wszystko tak 
jak rozkazałam. Przyślij pan karetę, a sam mnie 
oczekuj w pałacu. Najmniejsze nieposłuszeństwo 
z pańskiej strony, a zerwę umowę dopiero co 
zawartą <

— Ale pani przyjedzie z pewnością? pytał

Pigrenier zaniepokojony trochę gorączkowym sta
nem swej ukochanej.

— Czy możesz pan wątpić o tem, odpowie
działa Eugenja, przywiezie mnie pańska kareta, 
a przybraną będę w godową suknię, jako oblu
bienica jadąca do swego oblubieńca. Przysięgam 
na pamięć ojca, a podobnego zobowiązania z pe
wnością nie złamię.

Eugenja wróciwszy do drmu przesiedziała 
na krześle do samego rana, patrząc wciąż w o- 
kna zamkowe, jakby ztamtąd oczekiwała ostate
cznego środka ratunku. Gdyby była zobaczyła 
Góreckiego, gdyby nawet była posłyszała jedeu 
ton jego skrzypców, to może bieg wypadków był
by skierowanym na odmienną zupełnie drogę. 
Na nieszczęście ogród był pusty, zamek milczą
cy, okna ciemne, głosy tylko ptaków nocnych od 
czasu do czasu przerywały ciszę ogólną zamiast 
uspakajać, wywołując niemiłe wrażenie, w duszy 
biednej dziewicy.

Równocześnie ze wschodem słońca pani Lu
cas wstała z łóżka, bo dzień dzisiejszy miał być 
stanowczym w jej życiu. Nadzieja poprawy losu, 
a z drugiej obawa, aby Eugenja uporem swym 
nie zniweczyła jej zamiarów tak pracowicie 
przeprowadzanych, rozbudziły ją wcześniej niż 
zazwyczaj. Nie zastawszy nikogo w pokoju sy- 
nalnym i widząc z zadziwieniem łóżko nietknię
te, pani Lucas zeszła do pokoju wychodzącego 
na ogród, bo od pewnego czasu był on ulubio- 
nem miejscem pobytu dla Eugenji.

Niedobra kobieta nie zwróciła uwagi na 
niezwykły stan Eugenji, pytając głosem ostrym i 
stanowczym.

—  No i cóż zrobimy ?
Eugenja wydobywszy papier zachowany sta

rannie pod stanikiem, oddała go pani Lucas. Od - 
czytawszy jego osnowę chciwa kobieta chwilowo 
oniemiała pod wpływem radośnego uniesienia. 
Rzeczywistość przewyższała jej najbujniejsze ma
rzenia, a co jeszcze ważniejsza, zobowiązanie 
napisanem było wyłącznie na jej imię. Zdobyła 
więc stanowisko samoistne, niezależne, ani od 
przewidywanej zmienności Karola Pigrenier, bo 
akt napisanym był w należytej formie, ani od 
nporu Eugenji, bo nie, było o niej najmniejszej 
wzmianki w doręczonem piśmie. Zmienione na
gle położenie wywołało dziwny jakiś zawrót w 
głowie pani Lucas, nie umiała sobie zdać jasno 
sprawy z okoliczności bieżących, była jakby o- 
dnrzona po wypiciu znacznej ilości mocnego 
trunku Z gorączkowym pospiechem zaczęła czy
nić przygotowania do wyjazdu, układając pakn- 
nek z niewielkiej ilości przedmiotów służących 
do ubrania. Kręcąc się ciągle po pokoju mówiła 
bez przerwy, łącząc z sobą przedmiota najroz
maitsze nie mające żadnego związku. Od czasu 
do czasu podchodziła ku Eugenji całując ją ser
decznie, bez zwrócenia uwagi na jej twaiz bla
dą i zrozpaczoną, ua jej oczy zaczerwienione, ua. 
jej asta zimne jak lód. (C. d. n.)



pod naciskiem władz różnorodnych musi się o to jk tó ie  niesłusznym sposobem zabrała. Gdyby nie
starać, by bądź cobądź śledztwa te były ukoń 
czone, toż nie dziw, że ts anormalne stosnnki 
wyradzają smutny objaw, że czę3to uchodzą bez
karnie zbrodnie, któreby przy dostatecznych si
łach sądowych i przy dokładnem i swobodnem 
rozpatrzeniu sprawy, nie uszły przed ramieniem 
karzącej sprawiedliwości.

„Sąd zaś m. dei. powiatowy składa się z 
naczelnika, trzech adjunktów i dwóch auskultan- 
tów, z tych: jeden adjrmkt i jeden auskultant 
pracują w oddziale karnym, gdzie każdy z nich 
ma po 1.500 przestępstw rocznie do załatwie
nia i prowadzi przytem w braku urzędników 
manipulacyjnych, całą manipulację oddziału kar
nego Cały zaś oddział cywilny, którego proto
kół podawczy obejmuje 17.500 liczb tocznie, spo
czywa na barkach naczelnika, dwóch adjunktów 
i jednego auskultanta, których jednak siła jest 
drobnemi sprawami, tudzież nader licznemi, bo 
nieraz trzy razy w tygodniu powtarzającemi się 
komisjami pozasądowemi tak obarczoną, że w 
braku fizycznego czasu, do załatwienia spraw 
ważniejszych, więcej czasu i namysłu wymaga
jących, przykładać się nie może.

„Z  tych dat widzimy, że sąd nasz tak śled
czy jak i powiatowy, jeżeli podołał dotąd swoje
mu zadaniu, to tylko w skutek nadzwyczajnej 
pilności i gorliwości przy wytężaniu wszystkich 
sił swoich.

„Każda siła w przyrodzie ma jednak swoje 
granice, poza które bezkarnie wytężaną być nie 
może, bo słabnie i przestaje być siłą, a tego 
prawidła przyrody doświadczymy w najbliższym 
czasie na sądzie naszym, jeżeli oduośna władza 
przełożona nie uzna za stosowne policzyć się z 
koniecznością i postarać się o odpowiednie po
mnożenie sił sądowych.*

Warto, aby także z innych okręgów, analo
gicznie uposażonych, fachowe pióra skreśliły 
stan rzeczy, tak nieszczęśliwie wyglądający.

Konfederacja albańska.
Z Prizrendu (jestto miasto położone w poło

wie drogi pomiędzy Saloniką a Mitrowicą nieda
leko kolei żelaznej) otrzymała Polit. Corr. osnowę 
konwencji, którą delegaci plemion albańskich w 
celu obrony ojczyzny podpisali, zobowiązując się 
zarazem do ścisłego i niezłomnego jej wykonania. 
Konwencja ta opiewa:

1) Związek nasz ma na celu odparcie wszel
kiej anneksji naszego kraju do innego państwa, 
i obronę naszej ziemi od obcej inwazji. Niebez

zważano na naszą prośbę, natenczas wyszlemy 
przeciwko Serbii zbrojne bandy, i do ostatniej 
kropli krwi będziem działać, aby odjęte miejsco
wości powróciły do nas. Takiego samego postę
powania będziemy się trzymać wobec Czar
nogóry.

7) Ponieważ nasi na półwyspie Bałkańskim 
walczący bracia i współobywatele, wystawieni na 
ciężkie cierpienia, zaliczają się również do na
szego teraźniejszego związku, przeto porozumie
my się z nimi i będziemy ich według możności 
wspierać.

8) Do tych miejscowości, w których dopu
szczono się gwałtów i rabunków, będzie wysłana 
pomoc ze sąsiednich dystryktów.

9) Ci którzy odstąpią od nasze] ligi i do
puszczą się zdrady, lob w inny jaki sposób będą 
działać przeciwko nam, będą według winy nale
życie ukarani.

10) Nikt przystępujący do naszego związku 
nie będzie miał prawa, bez poprzedniego pozwo
lenia udawać się do Serbii lub Czarnogóry, a ten 
kto inaczej postąpi, będzie ukarany

11) Każdy, kto nie spełni punktualnie pole
conej sobie służby, okaże się opieszałym w wer
bowania i wysyłaniu sił zbrojnych, lub dopusz
cza się wykroczeń i zdrady, oęazie na widowi
sko wszystkich wystawiony, należycie ukarany i 
jego majątek zabrany.

12) Osobny regulamin oznaczy sposób wer
bowania wojsk wedłng pewnych terytorjów, tu
dzież trwanie ich służby.

13) Doniesienia odnoszące się do koncentra 
cji wojsk lub inne ważne wiadomości, będą prze
syłane zapomocą pewnych posłańców.

14) Władza (rządowa — sułtańska) nic bę
dzie w żadnym wypadku miała prawa mieszać 
się do zarządzeń naczeluictwa związku, jakoteż 
z drugiej strony związek nasz nie będzie się 
mieszał do wewnętrznych spraw administracyj
nych, chyba tylko w uzasadnionych i ważnych 
razach.

15) Odpisy tych uchwał będą rozesłane do 
wszystkich miejsc odpowiednich.

16) My wszyscy będziemy pełnomocnikami 
szlachetnym Gęgów, Tosków i Bośnihków, któ 
rzy od dzieciństwa ćwiczą się w rzemiośle wo

telegram wczorajszy nie wspomniał. Batalion ra- 
dyfów, jak z cyfry jeńców widać, zredukowany 
na jedną trzecią część zwyczajnej siły, poddał 
się dwom kompaniom 27. batalionu strzelców 
pod dowództwem kapitanów Schmidt i Brassenr. 
Do niewoli dostał się major, 6 kapitanów i 11 
oficerów niższych z 360 żołnierzami. Po drodze 
wszystkie mahometańskie wsie i domy zastało 
wojsko wypróżnione. W liczbie rannych pod Var- 
car-Wakuf, znajduje się porucznik Doxet z 17. 
pułku piechoty.

Misję pacyfikacyjną wojsk austrjackich uczu
ło nasamprzód miasteczko Maglaj. Dnia 6. b. m. 
jen. Filipowicz nałożył na mieszkańców kontry
bucję 50.000 guld., płatnych w przeciąga 4 ty

miejscowa i zamiejscowa
Lttioie dl,il 13 sietpuio.

* Na najbliższą kadencję roków przysięgły®®* 
która rozpocznie Blę dnia 2. września zostali

temu się „nic nie stanie.* Czekano do godz. 12, 
i wtedy kapitan Sterneck od inżynierji w asy- j 
steaoji żołnierzy z pułku Hartung poszedł od 
domu do domu i kazał wszystkie sklepy otwie-1 
rać (żotuierzom zapewne, bo mieszkańców nie 
było). Rekwirowano owies, cukier, kawę i wód-** / , , . . i t i 1 .    X----- -----  -'■»    — ■ *1 * uueułH AUOVU*• "»  i
kę. W wielu domach znaleziono także karabiny lasowani jako główui przysięgli: pp. Aleksandr 
i skrzyuie z nabojami (osobliwie systemu Ber- Huiimka, właś idol dóbr My,owa; Wawrzynie 
dan i Suider). Rzucono je bezzwłocznie do wo- Szostak, wl realności; Filip Bredy, rolnik z R®‘ 
dy. Kilku mieszkaiiców przyaresztowauo. Rozkaz senbergn; Grzegorz Charoba, wl realnośd; Ii*** 
kontrybucyjay^ wydany d. 6. na goiiuę Maglaj, Rosenberg, wł. lealnoś i ;  Stanisław Zygmunt Nlk®" 
powiada w końcu: Jeżeli nie złożycie 50.000 guld. iowiez, wł. Sygniówki; Jan AmborBki, prof. poh” 
natenczas kontrybucja ta będzie gwałtem od was techniki; Antoni Józef OBtoja Rogoiiz, wł dri 
wybraną, a mianowicie W te u sposób, że wszyst- karni; dr. Władysław Górecki, adwokat; FIU] 

_ . . , ko co posiad icie, będzie wam odebrane, a wy Kramer, rolnik z Rosenbergu; Henryk Metzger
godni. Mieszkańców Maglajn, którzy się wynieśli; ze swoich domów i grantów wypędzeni “ Doku realności w Lubaczowie ; Karol Ehrbar, enkf®*' 
byli, pocbvvytano po części zapewne w lasach, i 1 meut, ten nosi podpis jen. Filipowicza. uik; Michał Śliwiński, wł. realności; Wilhelm W*
rozpoczęto z nimi protokoły, z których jak do-1 _______
nosi telegram, skonstatowano, że p o w s t a n i e !
z o s t a ł o  z a i n a u g u r o w a n e  z S e r a j e w a !  L i s t y  Z P o d o i l i
Ważne skonstatowanie.

Z Mostaru donoszą telegraficznie d. 9. b. m. j 
Wczoraj jedna część brygady jen. Schludererai 
obsadziła wczoraj miasteczko Stolacz, a to p o1 
krótkiej 
larna 
wojskowy 
wybuchu

List VI.
Jeżeli zaś pomimo wszystkich usiłowań żyd

gner, wł. kamieniołomu; dr. Leou WBzeliCzyńskt 
‘ adwokat; Wacław GrabińBki, zegarmistrz; dr. B*
S żyli Szwedzicki, adwokat; Zygmunt Munz, wł. dóbf 
jTorki; Saul Birubaum, kupiec; Teodor lir. Karni'
’ cki, wł. dóbr Wołczuchy; Edward Gottlieb, wł. 
alnoś i ;  dr. Ale.-Bauder Janowic/,, adwokat; Ap®^

do Mętkovioh, gdzie mu rząd austrjacki dał po
zwolenie wymarszu z bronią i oddał do dyspo
zycji statki transportowe dla ewakuacji Herce- 
gow.ny, aie cli iał odmaszerować, składając się 
brakiem instrukcji ze- Stambułu. Dnia 8. b. m. 
jen. Iwanowicz wystosował doń kategoryczną o- 
dezwę, aby wsiadł na oKręta, a równocześnie 
polecił jen. Scbludererowi, aby demonstracją po
parł ten rozkaz Ali basza oświadczył gotowość 
ustąpienia, ale zażądał źaprowiantowania się su 
charami ze Stolaczu Żądanie to odrzucono, , ko

,* “ - ‘.“7  '.ki, dzierżawca dóbr w Wasylowie ; dr. Franciszekwcy sałada s.ę z pary chudych kom yleż kiów i > < lek w ł. Antonj Le(Je„ jft ’]|i| domt;
wózka węgn kiego, upionego prze a y  n lcy , jfioessysław Chrzano wski, wicedyrektor oddziału r® 
tacji. Me e zas jego są o s are gra y war o ci cj1IinjŁSWtg0 w Wydziale krajowym; dr. Jan Fried,
kilkunastu złotych.

Cała “mądrość* żyda dzierżawcy leży w tern, j ^ k t u r  banku włościańskiego ; Kazimierz Biel ecki
aby zdobyć sobie r„bo i/.uę albo uic uie kosztują- . st,>larK; ZW t Franke1’ wł' "aluoś-.i.
cą, albo bardzo m tło. Aby tego -dokazać, dzie- Jako zastępcy przysięgłych zostali wyloso

i waui pp : Ignacv Leszczyński, wł domu; Lei' rżawca chętnie wypożycza chłopom małe kwotyjTarbiaer wł realności; dr. Baruch Schreuzel, ad' 
pieniężne, lub zboża, ma się rozumieć ua weksle Z ____________  -• »r_, . . . .f  » ■  ’ —  -  »     — ".w ok a t; dr. Antoni Kukulski, lekarz; Maciej Lei*
małym nawet procentem, bo lichwa jest dz'ś rze-! ^  r/-ełalk . Ferdynand Kindel, blacharz; Hip®, ,# . . .  p:c*j, r/.ezuiK: r crtiyaaua JunaeK blacharz; Kip*3uumauii nx> wuwuw u nw niebezpieczna z\ grzeczność zaś chłop musi ... M u • l  »

zdążające do nowej przewłoki. Z  ustąpieniem J B(| d/ lnb wykoaać pBWn%P ozua-i ^  J  ^  L
tych sił tureckich, dolina Neretwy jest zupełnie c i,(jbotę up z„rać ryzę łanu lub coś p o d o - j W* 1 ® ilaorfci , dr. Leou Reii®> wolną. W obrębie terytorium zajętego przez woj- D . ---------------- -  .... »®ekr. banka włos...wolną. W obrębie terytorjum zajętego przez woj- bn go poWgZbehtlie chłopi 8mngzeai g% wpIerw
ska anstrjackie panuje spokój, lecz o kilku go- n dzierżawcy wyświadczyć grzeczność, zanim 
dzin odległości od przednich straży znajdują się ^  ostatni wypożyczy im pieniędzy, 
bandy powstańców, których zachowanie się je-  ̂ ^  wzdryga się taki dzierżawca przed innemt
dnak nie świadczy ani o nadzwyczajnej rezolu-; zajęcia!l!i) 8Zczeg61niej z dziedziny handlu, oa ku-
tności ani o uniesieniu dla sprawy. pnje wszyBtko, tylko dla tego, aby ludziom przyjść

* Jak wiadomo dnia 1. września rozpoezy®* 
Bię we Lwowie wystawa BZtuk piękuyoh Przyp®* 
miuając ten tarmiu artystom, zwracamy rówuocz®* \ 
śnie ich uwagę ua t.>, że wystawa tegoroczna sto
kroć lepiej wypadnie zapewne niż wszystkie do*

Pocztę połową urządzono przy kolumnie jen. z pomocą i dla tej samej przyczyny sprzedaje1 tychczasowe, bj odbędzie się w czasie sejmu, i p® I
• • • ■ • n , , ) r r  u r i  o  a  m i a n  m   i i  —jenaem, i są gotowi nawet egzystencję swoją po- Filipowicza * dopiero d."7. b. m. ' i  nadeszły nią wszystk? co kto zapotrzebuje* Temi' ubocznemi M y  wie wakacji, a więc w czasie najżywnzego rtt 

święcać n^ ^ o ^ ^ je z y z n y . Sliibujemy nnuejszem I pierwsze listy, z których nie wiele nowego mo- >Zajęciami dziełuie sobie dopomaga i wkrótce z a- i ch“ w mieście. Ztąd i popyt na dzieła sztuki. . .  ■- -----j ,  ------------------------ r  . zajęciami uzieime souie uupumaga i waruice z a-
ua miłość ojczyzny, że Prizrend będzie centrum żna wyczytać, chyba to, że pociągi mmii mają'j-eadarza a później dzierżawcy staje się właścloie- 
naszego związku. Będziemy mieszkańców chronić;z nadzwyczajnemi trudnościami do w a l c z e n i a . i „ ł , B, «MW«i, windcinadzwyczajnemi ------------------  - -  ---■— r
od tyrańskiego ucisku, i ten nasz związek prze- Wozy utykają podkażdem wzgórzem. Narzekanie, 
kazywać potomkom naszym. Grzeszący przeciwko -jest także na brak wody do picia._Pod Kotorskiem;

lem obszernych włości.
Oto jest proceB socjalny najważuieiszy, jaki

. _ . . , ttclu ■u.i/.coz.ęi.j illiciilna.o jesi ŁaKze na oia*, woay qo picia, rou n-oęoismem * gi.  0(jbywa w oczach naszych w nas yui kraju, o-
i obronę naszej ziemi od obcej inwazji. Niebez-j bpmu zwiąZkowi, jako naruszający zakon, będą; obozowała gł. kwatera koło Han Osmanicm. Tam gtatecznym wypadkiem którego będzie zupełna 
pieczenstwom wynikającym z obu ewentualności uwaj auj za niemazułmanów, i wszystkim na hań ! nadeszła odkaimakama z Derwentu (t. j. na ty le .zmiana wjaś;icicli większych posiadłości, jeżeli 
będzie zaradzono rożnemi środkami. wvdani. Złożvwszv Di-ZTsieere na minktualaftlurmiii imnno aifafata -» n^zv,o abr im9J Nasze życzenia i tendende skierowane i b« wydauL Złożywszy przysięgę na punktualne 
„  bu obroże p ,.w  JMości uutouu, który je.t
nieodpowiedzialny. Ci, którzy pracują na poka-J Podajemy ten dokument na dowód, że w sku
wałkowanie państwa, lub innych starają s ię ’ , '  J
zniewolić do wykonania zdradzieckich zamiarów, < wojny niefortunnej i rozbioru Turcji przez
będą uważani za wrogów narodu i ojczyzny, a 
ci mieszkańcy, którzy zakłócają spokój obywate
li, podburzają do gwałtów i rabunku, będą z 
kraju wygnani.

kongres w sposób najdziwaczniejszy zadrekreto- 
wanego, każdy, kładący swe palce w sprawy pół 
wyspa Bałkańskiego będzie miał do czynienia z 
organizacją muzułmańską, opartą ua koranie.

3) Pełnomocnicy okręgów, przystępujących i ^.am. ^ as r̂ia iu  ̂ ma z G'1̂
do niniejszej konwencji, będą z radością przyjęci 
do naszej ligi, i nazwiska ich będą wciągnięte 
do księgi w tym celu sporządzonej, która ma ty
tuł : „Wierni państwa i ojczyźnie.*

4) Stosownie do zakonn (szeri) będziemy 
chronić życie, honor i mienie poddanych uiemu- 
iu' nańskich, podobnie jak nasze własne, a na
tomiast rokoszan i buntujących ich należycie 
karać.

nienia samochcąc.

arn .) konna sztafeta z prośbą, aby ku Foczy opamiętanie Bię tych oBtatuich, bądź jakiś
n r ijn lc  o Aa Ptił/ił.rłw  n 1 L a rr,• ( ! ■  o n A lo n r i i • r  *

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
Zajęcie Trawnika przez kolumnę jeu. ks. 

Wirtembergskiego odcinało powstańców pod 
Wrandukiem przygotowanych do dalszej obrony, 

. od linji odwrotowej do Serajewa. Musieli oni już 
jd. 8. bm. mieć wiadomość o niebezpieczeństwie, 

5) Wydatki na zbrojną siłę któregokolwiek jakie im zagraża, i dlatego zdecydowali się opu-
dystryktu należącego do ligii, będą opędzane w ścić silną pozycję obronną pod Wrandukiem, i
miarę ugody, a zapomogi, nadsyłane z 'zagranicy, 
będą wprost obracane na potrzebę wojska.

6) Mając na oku stosunki półwyspu Bałkań
skiego, nie dozwolimy nigdy ani przez błąd ani 
przez zachęcenie na wkroczenie o b c y c h  
w o j s k  do naszego kraju. Nie uznajemy ani ad 
ministracji bułgarskiej, ani nawet nazwiska jej. 
Prócz tego prosimy serdecznie Serbię, aby sza- 
nowała nasze prawa i oddała te miejseowości,

cofnąć się ubocznemi drogami do Serajewa. Za 
parę dni otrzymamy wiadomość o połączeniu się 
jen. Filipowicza z ks. Wirtenibergskim, i o wspól- 
nem działania oba przeciwko stolicy, którą po
wstańcy mieli ufortyfikować, chociaż wątpimy, 
aby przy braku należytego dowództwa mogli sta
wić dłuższy opór.

Z raportu jen. Filipowicza o walce koło Zep- 
czów uzupełniamy niektóre szczegóły, o których

wysłać żołnierzy, albowiem tam pojawiła się 
zbrojna banda i pali wsie. Z  Kotorska wysłano 
także w góry na boki batalion pułku Hartung z 
huzarami, aby znieść obozy begów powstańczych. 
Wojskowi, którzy brali udział w pacyfikacji 
Krywoszan r. 1869, twierdzą, ze okknpacja Bo- 
śnii jest daleko uciążliwszą. Marsze trwają od 
świtu do nocy. Ostatnie dn u —  powiada list 
Fremdenblattu z d. 6. b. m.— przekonały nas, że 
nieprawdziwemi były owe doniesienia, które mó
wiły o tęsknocie Bośniaków za okkupacją au- 
stijacką. Nietylko Turcy ale i chrześcianie są 
nam przeciwni. Nim dojdziemy do Serajewa, ko
menderujący zapowiedział to na dzień 16. b. m., 
będziemy mus:eli mieć jeszcze kilka starć. Mamy 
dotąd okołc 80 trapów. W  Maglajn żywej duszy, 
aa domac1, przylepiono publikację sądu dora 
źnego.

Inny lisi donosi tegoż dnia: W ciągu dnia 
sprowadzono wielu powstańców. Mamy ich już 
iO. Przystawiono takża morderców hr. Choriń- 
skiego, którzy się jego rzeczami podzielili. Dwóch 
huzarów opowiada, że już im zakładano stryczki, 
gdy nadbiegli regularni żołnierze tureccy i o- 
swobodzili ich.

List z d. 9. bm. z Maglaju donosi: Wczo
raj zwidzaliśmy miasto. Sklepy były po części 
otwarte w skutek rozporządzenia, które wydano 
o godz. 8. zraną, że ito za godzinę otworzy,

czynnik obcy  nio zatrzym a tej strasznej rew olucji 
w swoim pochodzie.

Dla czego zaś, zapytasz, szlachcic właściciel, 
będąc tyle razy zawiedzionym i mając tyle Bmn- 
tnych przykładów przed oczyma, utrzymuje jednak 
zawsze dobre stosnnki z żydami i powierza im 
Bwe folwarki w dzierżawę ?

Oto dla tego, mój bracie, że żaden dzierżaw ca 
nie żyd nie jeBC w Btanie płacić tak w ysoki czynsz 
dzierżawny, a po drngie szla -hcic pnlski ma dziwną 
słabość do żydów .

Wie on bardzo dobrze, że odbierze folwark 
zniszczony, rolę wyBBaną, ale pociesza się wysokim 
czynszem. Po drngie, czyż mam ci wyznać praw
dę ? on także hołduje słynnej dewizie Rejenta czy 
Lndwika XV.

Sam gospodarow ać nie może, bo gospodarstw o 
wym aga pracy, do której on nie jeBt p rzyzw ycza
jony, w oficjalistów  znpełnie nie w ierzy, pomiata 
nimi, ntrzym njąc, że to WBzyBtko ladzie zdem ora
lizow ani, a najważniejsza rzecz , żr nigdy pieniędzy 
nie ma, zaw sze mu ich brak. z przyczyny WBtrętn 
jeg o  do rachunkowości, ociężałości i nieznajom ości 
pierwszych zasad, gospodarstw a, a niekiedy z brakn 
cierpliw ości.

Twój na zawsze.

prawdopodobnie bęizL  daleko większy.
* Wczoraj mieliśmy sposobność oglądać bile* 

następujący: „N. N , współredaktor wszystkich pisi* 
krajowych i korespondent wszystkich pism poUkicb 
na całym kontynencie'. C u r i o B n m  to godn® 
zanotowania, tern więcej, że p. N. N. ani współ
pracownikiem ani korespondentem nigdzie nie jest<

* Minister wyznań i oświecenia mianował kon
ceptowego praktykanta galicyjskiego Namiestnictw* 
Jnliana Hołodyńskiego, ministerjalnym kancelistą *  
ministerstwie wyznań i oświecenia

* C. k. krajowa Rada szkolna zamianował* 
tymczasowego nanczyciela Bazylego Barny***
rzeczywistym nauczycielem, zawiadującym stal* 
szkołę filialną w Czerteżo, a tymczasowego na*' 
c/yciela Ludwika Gogojewicza rzeczywistym naU' 
czycielem szkoły etatowej w Dorofljówce.

’ł Na kongresie antropologicznym w ParyiOt 
który odbywać Bię ma w bieżącym miesiąca starB' 
niem p G. Mortillet, urządzony będzie konknr* 
piękności. Każdy kraj przedstawi tam swoje nado
bne córy, za pośrednictwem... kartek fotografl' 
cznych. —  W liczbie fotografów zaproszonych d® 
wzięcia bezpośredniego ndziałn jeBt i p. Mieczkow
ski, znany fotograf warszawski, I Polki więc we
zmą w konkursie ndział, a mamy prawo npodzi®' 
wać Bię, że zajmą one na tym tnrnieju piewszorzfl 
dne stanowisko.

— CzortkÓW 3. sierpnia. W  niedzielę nkoń* 
czył tn przedstawienia teatr Baczyńskiego z wiel
kim dla Czortkowa i okolicy żalem. Teatr p. Ba
czyńskiego dawał 10 przedstawień, w które wcho
dziły takie sztuki jak : „Powstanie w Bośnii i Her 
cegowinie*, „Pani majstrowa z Chorążczyznyj

Powstańcy na morsa

i trzech północnych mocarstw, wojna domowa we 
! Francji, to nieuniknione następstwa śmierci Na
poleona IF

w  w y p r a w i e  n a  L i t w ę .  
Z  p a m ię tn ik ów

pułkownika T. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).
Obrachunek kasy był bardzo krótki. Pan D- 

miał 86 000 franków, pan C. długi. A tu trzeba 
było zakupić jeszcze wiele niezbędnych rzeczy, 
utrzymywać dosyć drogo oddział, zapłacić sta
tek, i mieć choć trochę gotówki po wylądowania. 
Uradziliśmy, aby komisarz wojenny pisał do Pa
ryża żądając jeszcze 50.000 franków zasiłkn od 
komitetu narodowego. Poleciłem panu D. aby 
się zaraz udał do oddziału, rozlokowanego do
syć zręcznie, by uwagi nie zwracał; i aby za
raz ochotników (prócz oficerów) liczących więcej 
lat 50 a mniej 18, z oddziału wydalił, gdyż nie
można się obarczać lndzmi albo bardzo starymi, 
albo bardzo młodymi. Jutro o godzinie ósmej 
rano proszę go być n mnie z doktorem oddziału 
i oficerami, których imiona na liście oznaczyłem.

Po obiedzie pojechałem do majora sztabu 
jeneralnego pana Hastings, będącego obecnie sze
fem jednego z biur w ministerjum wojny, któ
rego znałem z czasu oblężenia Sebastopola. Pro
siłem go o cennik urzędowy mundurów i ryn- 
sztunku używanego w armii królewskiej. Szczę
ściem posiadał takowy w domu, i z uprzejmością 
mi go udzielił.

Ztamtąd udałem się do jenerała Zamoj
skiego, którego już parę dni nie widziałem, zasta 
łem go mocno zasmuconego katastrofą Langie
wicza. Starodawne nasze grzechy, pycha i nie
zgoda podnoszą głowę na nowo, mówił jenerał. 
Zapytałem, czy niema jakich wiadomości z Pa
ryża, bo mi komisarz wojenny mówił o jakichś 
wielkich nadziejach interwencji francuzkiej; za
przeczył, aby te wieści miały jakąś podstawę, 
uważał je po prostu za brukowe. Ubolewał nad 
słabemi środkami wyprawy, i podzielał moje 
obawy, względem powstania litewskiego, radził 
aby się udać jeszcze do komitetn w Paryżu po 
pieniądze; powiadam, żem to uczynił przed dwo
ma godzinami. Gdy mu opisałem wieczór u 
Hercena i słowa Mazziniego, zadrzał stary żoł
nierz. Dla Boga, zawołał, jak ojczyznę kochasz, 
przeszkadzaj całemi siłami, aby projekt ten nie 
przybrał kształtów propagandy między młodzieżą 
^>AQb» j ,azz\ni iest Włoch, nienawidzący po 
Nannl ’ a m.e8° każden środek pozbycia się 
j / hT mnij - Sodziwym. Śmierć cesarza mo-

Włncb Hia nU!  v iT ielUem nieszczęściem dla Włoch, dla nas byłaby w obecnej chwili naj
straszniejszą klęsią, szczególnie, gdyby ta śmierć 
zadymą ifła Polaków. Ścisłe przymierze

Gdyby nawet najczerwieńszy rząd republi
kański we Francji górę wziął, to niebyłby do
syć szalonym, aby dla Polski wydać wojnę trzem 
mocarstwom, a taki rząd nie znalazł by sprzy
mierzeńca nawet we Włoszech. Jako agitator 
i konspirator, Mazzini niema równego w Euro
pie, jako mąż stanu był on zawsze i jest uto
pistą, spogląda zresztą na kwestję polską temi 
samemi okularami, jak na włoską. Uspokoiłem 
jenerała, mówiąc, że w tych kołach, jak nasze 
wieczorne wczoraj, nie można tak bardzo słów 
na wagę brać, że wątpię, aby Mazzini na co 
innego swe słowa rzucał, jak tylko aby stndjo- 
wać wrażenie jakie zrobi na młodym Polaku, 0 
którym wie, że jest trochę skłonny do awantur. 
Widząc, że słowa jf-go wręcz potępiłem, nie my
śli pewnie więcej o tern. Będę zresztą dziś wie
czór u niego. Nie mówiłem jenerałowi nic o 
projekcie pana Marki, bo chciałem się wprzód 
doczekać odpowiedzi z Paryża, i zbadać usposo
bienie komisarzy.

U Cwierciakiewicza zastałem jnż dostawę z!

jest niezliczone mnóstwo w Londynie, a miedzy | które i , w imienia Włochów zamieszkałych królowa Hortensja zaś miała trzech svnów któ-   i __  t ___i__ ______________________________    u  i _______i .  , . . r ’  _nimi połowa wysłużonych żołnierzy.
A  niechże Bóg broni, mówi Cwierciakiewicz, 

tn tego dosyć mamy w kraju, jeszcze ich tam 
zwozić, a potem co to warte do boju, po pierw
szych strzałach ucieknie. Wolę jednego powstań
ca, jak dziesięcin najregularniejszych Niemców.

w Londynie wręcza. ' t ?Tch zuam, lub z“ ałe“  bardz0 d°b n e  S“te ścianj
_  kdvbv -  mówił —  powstanie przybrało uh pamiętają. Ojcostwo pierwszego przyznają

choć trochę postawę prawdziwej wojny, i zdo- Napoleonowi, był on najwięcej z nieb wszystkich
b jło  chociaż małą cząstkę kraju, wtenczas po- wart, l umarł uczciwie walcząc za Włochy, oj-
snieszylibyśmy z całą pomocą, jaką stronnictwo czjznę p r z o d k ó w  swoich. — Ojcem drugiego jest
nasze dać jest w stanie i Garibaldi uważałby holenderski admirał Verhmel, szambelan królo-

■ n 1 Za obowiązek stanąć osobiście na czele hufców w ej Hortensji, ktorego fotografie sdjęta z portre-A jak to trzeba karmie, dodał pan D., kto- •>■>« w r«ifn t.r*vmaa-7. t.~i —
ry był Litwin i skąpy, oni by nam cały kraj ] m
wyjedli

Zdaje mi się, moi panowie, że oceniacie 
Niemców, podług pamiętników Paska, albo do
wcipnych opowiadań Mierosławskiego, kiedy jest 
w dobrym humorze. Przypominam sobie jednak, 
że rozmawiając ras serjo z tym jenerałem, uwa
żał on element militarny niemiecki jako jeden 
z najlepszych i stawiał go wyżej nad francuski 
Ja sam znając żołnierza niemieckiego i fran
cuskiego nie tylko z pism uprzedzonych autorów, 
ale z praktyki militarnej, zostałem tego samego 
zdania, szczególnie gdym poznał Francuzów 
w Krymie.

Przekonałem się w dalszej rozmowie o nie
pokonanym wstręcie moich ziomków do Niemców, 
oraz, źe tego sąsiedniego narodu, który tak prze

próbkami. Zastałem też ks. Jana’  Sapiehę, słu- w.ażfly wpływ ńa losy nasze wywiera', zupełnie 
żąoego wówczas w marynarce angielskiej, któ- a*®rzaai4- Sądziłem, że nie mając tyli: styczności
rego rady głównie spowodowały dobry wybór; 2 Niemcami jak my, co żyjemy w zaborach pod

. . tu pan w ręku trzymasz; dziadek był wychrztą(
włoskie . , bankierem w Amsterdamie, a pradziadek najpo-

Wspomniałem o projekcie pana Ma , t„żajej 8Zego dziś monarchy w Europie, żydem, 
i o niechęci moich ziomków do Niemcó . zapewne handlarzem jakich starych rupieci. Nie-

—  To jenialna myśl, zawołał, ■ itiego prawda? ciekawa genealogia, której pan niezna'ma w. sobie wszelkie warunki (etoffejwielkiego ^  almanach8u gotajskim. J
człowieka, stanie ou‘ ją«cz«s wy o ® wa p 0 C2(̂ C1 z mił0ści dla swego brata, a głó-
wodnikami ludów. my bośmy w uie dla uniknięcia skaudałn, król filozof uznał
większej niechęci do N , ale ioni cier_ tych dwóch synów swojej żony; p rzy  narodzenia

i. równie przez nich wiek ̂  gwoich rządów 2aś trzeciego, już zabrakło cierpliwości pobła-
i- pieli i cierpią, będącin « żliwemu małżonkowi, odmówił też oficjalnego o j'

i k a . s t P « _ . togtwa Ten syI1 też, którego ojcem był hrabia
mocy, Jak legloay .J  b 2UOoo ludzi powstanie Plahaut, nie nosi tytułu książęcego i nazwiska 
szły nawet do sUaie tQ s’kufki t j .  , Bonaparte, i tjlko znanym jest pod nazwiskiem
utrzymać Się przyszłości bardzo d a -! hrabiego później księcia Morny, prawej ręki star-
go sojuszu “ u.B1w^ vyQać npa Llityke Prus i A u -! szeg° brata> któieg0 rozumem przewyższa. —
leko sięgną^* 11 1P j ?  RiZini Pniacvt inł'Zresztą co mię obchodziło by pochodzenie Lu-strji. Cóż słychać z Paryża i Biedni Polacy! gdyby był Człowiekiem wier

nym zobowiązaniom, które ua siebie przyjął.
Tu na tej sofie, edzie nan tera* ai»iL

parostatku, i pana Lewi z Paryża, zaufanego 
ks. Napoleona, i forytującego bardzo gorąco 
przyszłą kandydaturę tego Napoleonida na tron 
polski tn spe. Modele były dobre, odpowiednie 
do efektów używanych przez wojsko angielskie. 
Gdy przyszło do ugody ceny, pan dostawca, 
przysięgając się najprzód, że nic zarobić nie 
chce, podał mi ją w dwójnasób. Wyjąłem cennik 
z pularesu, i pokazałem mu go z uśmiechem^ 
Zmieszał się szachraj trochę, spojrzał na mnie, 
z ukosa, ale jak to takim mataczom na rezonie]
n i  a  i * . ____  t  _•  . • . « . » i    1 . _____f

j rządami niemieckiemi, muszą za to lepiej znać 
'Moskali. Omyliłem się i w tem, ci panowie 
a z nimi niestety i bardzo wielka część Polaków, 
stojących na Gzele powstania, uważali ind mos-j 
kiewski za swego tajnego sprzymierzeńca, i bu-j 
dowali na tem jakieś fantastyczne nadzieje, które 
krwawo zawiedzione zostały. Maszę nadmienić, 
że obecnej rozmowie naszej Hercen, popierał zda
nie komisarzy, nie uważałem więc za stósowne, 
nadmienić o projekcie pana Markx.

Wieczorem udałem się do mieszkania Mazzi-

wam ten... głowy poza wracał, wiem o wszyst- 
kiem. Ah 1 to jego główna broń! Rzuci półsłówko, 
które jest niby obietnicą, ale do.niczego nie obo
wiązuje, a ludzie sobie tworzą nadzieje odpowie 
dnie swoim życzeniom. Kiew Judaszów płynie 
w żyłach tego człowieka.

----------------  x - ------

tej sofie, gdzie pan teraz siedzisz, 
wolał zapalając się stary konspirator, tu, tu u- 
kładał z nami plany przyszłości Włoch, p rzy -. 
szłości Europy, tutaj głosił wielkie prawdy ludz-

nie zbywa, wykręcał się jak mógł. Ofiarowałem ■ niego. Trybun włoski mieszkał już od trzydziestu 
mu dziesięć procent zyskn, z warunkiem odstawy j lat w dwóch niewielkich pokojach, skromnie
do magazynu w przeciąga trzech dni, zgodził umeblowanych. Mój Boże, pomyślałem sobie, co
się narssżcie, mrucząc że i na śniadacie nie za , H  klór cb te ^iany od lat trzydziesta były
robił. Daj pokój, mówię, kochany, już na twojej ■ » świadkami Zastałem u Mazziniego me-
sympatji dla nas dosyć zarobiłeś. Liweraut p izy-, mi wlocha j uż niemłodego, Mazzini
wiózł ze sobą modele karabinów i pistoletów. d ^ . nazwiskiem p. Bianchi, nad-
tanich i wcale dobrych. Chciał on f o s t a r c z y ć  j przed żeg wPjeg0 obecności można o wszysttakich 10 000 karabinów po dwanaście szylingów , miemając, że w jego one , —
sztukę, pistoletów 2.800 po trzy szylingi. Rezer
wowaliśmy obstalunek na pomyślniejszą chwilę, 
obowiązał się czekać trzy miesiące.

Już wieczorem przybyli Demontowicz i Her
cen. Pierwszy doniósł mi, że wypełnił moje po
lecenie, znalazło się 11 za starych albo za mło
dych, którym dał na drogę, aby wracali, zkąd 
przyszli, żal mu było biedaków, bo się bardzo 
prosili, aby zostać. Doniósł mi to samo, że z 
oddziału cudzoziemskiego trzech Francuzów i 
dwóch Włochów, zwerbowanych w Londynie wy
stąpili, bo im płaca za mała, żywność zła i nie 
mają mundurów. Chwała Bogu, że nie mieli, bo 
byliby sprzedali. Oddział zmiejszony o 16 głów

kiem mówić. Zapytał mię, czy przyjmuję Wło
chów do mojej wyprawy.

—  Mam ich już kilkunastu.
—  Bądź pan ostrożny, bo między Włochami, 

będącymi w Londynie, znajduje się teraz, gdy 
oprócz Wenecji i Rzymu, wszystko jest pod wła
snym rządem, bardzo mało wychodźców polity
cznych, ale mnóstwo rzezimieszków, którzy przed 
prawami karnemi schronili się do Anglii Jest 
tu jednak kilka młodych ludzi, którzy by chcieli 
wziąć udział w powstania polskim, i za których 
ręczę. Mogę ich panu przyśłać?

—  Bardzo proszę.
Żałując, że w tej chwili nic może być po- 

wynosił -wiec tylko 148 ludzi. Spytałem komisu-1 wstaniu tak pomocnym, jakby sobie tego życzył, 
rza, czemu nie werbowano N eincó.v, których pi-^ił mię, aby przyjąć 400 fantów szterhngów,«członków.

porywając się a sofy. Nie lubię Bonapartycb, nie 
lubię tego jeuialuego rozbójnika, który zatrząsł 
światem, ale ubliżać mu takiem kuzynostwem 
nikt nie ma prawa. Mazzini wszedł do drugiego 
pokoju, i powrócił wkrótce trzymając w ręku 
fotografię. — Czy widziałeś pau kiedy tę osobę?

Fotografia wyobrażała jakiegoś wojskowego 
w jakimś staroświeckim nieznanym mi unifor
mie, rysów twarzy wschodnich; powiadam, że 
żyj%ceJ podobnej osoby sobie nie przypominam.

Wyobraź pan sobie, że twarz ta ma wąsy 
i bródkę hiszpańską.

Może to pod wrażeniem rozmowy o Napole
ona III., ale podobieństwo fotografii do cesarza, 
szczególnie gdym go sobie młodszym przypom 
niał, zdawało mi się wielkie. — C'o to za foto
grafia? pytam.

— Zdjęta z obrazu, zuajdującego się w ga- 
lerji księcia Sntherland.

— Ale kogo ona przedstawia?
—  Ojca Napoleona III.
—  Króla Hollandji? niepodobna, widziałem 

kilka portretów króla Ludwika, nieznajduję żad
nego podobieństwa.

Król Holandji miał żonę, ale nie miał dzieci,

*) Pan Marlx stał się od tego czasn głównym 
twórcą i jest naczelnikiem towarzystwa Internatio- 1 .  _ 7___ , ________
naln, które dziś w samych Niemczech liczy milion synowi koronę Francji, jeżeli nie, to dnie jego
   *   *- - --

niedołęgi! wierzyliśmy wc wszystko, my cośmy 
mogli w roku 1848 przeszkodzić jego tryumfowi, 
myśmy biernością naszą pomogli do niego. —  ; 
Usiadł i zadumał się.

Ha 1 jeżeli Austi ja da się wciągnąć w alians i 
pozwoli mu na zabranie lewego brzegn Renu, to 
wtenczas biorąc za godło wyswobodzenie Polski, 
wypowie wojuę Prusom, bo be* lego uderzenie 
na Moskwę byłoby nonsensem. W takim razie 
w połączenia z Austrją postawią jakąś Polskę, 
lecz z pewnością uie taką, jakiej wy chcecie, nie 
łudźcie się. Ale biada nam wtenczas I biada W ło
chom 1 Ale niel niel nie dopnie on aliansu z Au
strją. W Wiedniu starość wzrok przytępiła; tam 
nie tylko że opierają się resztkiem sił prądowi 
czasu, ale przemyślają nad tem, jakby go w tył 
cofnąć, i wrócić do dawnego cesarstwa Niemie
ckiego za pomocą małych państw niemieckich- 
Starają oni się o popularność w Niemczech, a 
straciliby takową na wieki, frymarcząc ziemią 
niemiecką. Nie, nieuda się Napoleonowi wcią
gnąć Austrję w zakres swej polityki, a gdy zo
baczy, że usiłowania jego są nadaremne, zacznie 
się targować z Prusami o skórę Austrji i Nie
miec. Wtenczas i nas potizebować będzie. Głó; 
wny cel jego, do którego wszystkiemi sposobami 
dąży, jest uzyskanie lewego brzegu Renu i wy
spy Sardynii. Jeżeli dopnie tego celtt, ustali dy; 
nastję swoją na dłuższy jakiś czas, i zostawi  __ ; 1---------  13-'---■■ J-J.-U -V *-

I panowania są policzone. (C. i  n,)
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§ 3 r ,  córka pułku" itd. Pan Baczyński jedzie kucharz mój Matensz D. powrócił z wesela dopiero 
^zerniowiec- Dziękując mu za te kilka j 11. czerwca, a czując się podchmielonym wstąpił 

Ul ®lle spędzonych, życzymy aby mu i w Czer- 
®ach tak dobrze się działo jak w Czortkowie.

hiicikia*^ z pomocą, urządził w tym
vauy komitet, w dniu 4 . bm. festyu w

celu za- 
lasku tn-

WEnAłm' . kt6ry dzi«ki staraniom komitetu przy 
Uc‘  ‘ “ dziale publiczności tak miejscowej jak i oko- 
Pad?ej’ Z kt6rei ostatni o mil kilka spieszyli, wy- 
Wg . ^dspodzii wauie świetnie, bo po odtrąceniu 
*ł kosztów przyniósł czystego dochodn 135

WWl 8traiy ogniowej ochotniczej widzi się
' 7 “  miłrn połoienin

rfri
-*v

do szynku Selika Vogela i kazał sobie dać aracz- 
ku na wytrzeźwienie, a na pokrycie kosztów zo- 

Bóbrka. Aby naszej straży ogniowej ocbo- stawił buty. Wypił dwa kieliszki arakn, zrobiło
_ --------  i_ii _  -—  -«i» .»« ! mu się gorąco; trzeba się ochłodzić. Wypił więc

piwa, zapieczętował znów arakiem itd. aż naresz
cie i butów nie stało. Ofiarował spodnie, a gdy i 
te poszły w zamian za trunek, poszedł do domu i 
przyniósł dwie koszule, z których jedną przepił. 
Jeden i ten sam lokal sprzykrzył mu się przecież 
Wstąpił do kramarki Szandli Asskenass i tam ra 
czył się jnż samym arakiem a w nagrodę gościn
ności zdjęto z niego koszolę i kamizelkę. Ale p. 
Mateusz zaczął się gniewać na arak i na Szandlą 
a miał trzcinę, więc gospodyni i za nią dała kie 
liszeczek, a Mateusz widząc, że po rozbrojeniu 
gniew jego nic nie skntknje udał się do Mojżesza 
Icka Vogla. Tn gospodyni ściągnęła z niego ko
szulę, ale dała za to rumu. Rozegrzany teraz do
piero Mateusz ruszył kn domowi. Noc była chło
dna i otrzeźwiła go do tego stopnia, że wkrótce 
poznał, iż jest pijany i chciał zapukać do kuchni, 
ale w tej chwili zachwiał się. wytłnkł szybę i padł 
jak długi pod mnrem.

Było to w nocy z 15. na 16. z. m. Matensz 
więc dobrze się bawił i wnet poznała to czeladź, któ
ra na dźwięk wybitej szyby wybiegła z kuchni i 
zobaczywszy nagiego Matensza zaniosła go do 
knchni.

Na drugi dzień (16.) wróciwszy wnet dowio- 
działem się o wszystkiem i niezasypiając sprawy, 
dałem znać o tern żand&rmerji w Chorostkowie, 
alić drugiego dnia zastaję Małkę Vogel w kuilini 
i dowiaduję się, że przyszła ona Matensza prosić, 
aby zeznał, że nie na trunek zastawiał rzeczy, 
ale brał za nie gotowe pieniądze. O to samo przy
szła i do mnie prosząc, abym z tego nie robił n- 
żytkn, a gdym jej oświadczył, że jnż żandarmerji 
znać o wypadkn dałem, zaręczyła mi, że p. ko
mendant posterunku obiecał jej nic nie donosić o 
tern sądowi.

Dnia 25. czerwca dowiedziałem się też isto
tnie, że sąd o całej sprawie nie został nwiado 
miony, podałem więc spisanie wypadkn 27. wprost 
do sądu w Kopeczyńcach i do dziś oczekuję re - 
znltatn skargi

Matensz mój nie jest bynajmniej pijakiem, od 
lat trzecb, odkąd słnży n mnie pierwszy raz coś 
podobnego mn się zdarzyło, przypnścić więc nale 
ży, że i w tym razie upicie się zawdzięczać nale
ży zbytniej jeno gościnności pp. gospodarzy

— U łask aw ion e  ja s k ó łk i .  W Olszanicy 
koło Złoczowa ktoś ze służby strącił gniazdo ja 
skółcze przylepione u pułapu. Właściciel zawiesić 
kazał w tern miejscu koszyk napełniony sianem a

tak szanownemu komite- 
- — t ■»* szanownemu obywatelstwu i miejsco

wy Publiczności złożyć podziękę w szczególności 
Marji Rudnickiej za jej trudy i pracę przy 

mow z . a*y fantów i za łaskawe i uprzejme podej- 
kon a 1̂6 g0lśe'' tak, iż każdy z tern miłem prze- 
,eu jllem °Puócił zubawę, iż te chwil kilka przy

ł ó ż " '  sPędził i do dobrego dzieła rękę przy-

j ż m ig r ó d  10. Bierpnia. (Okropny wypadek 
VPC . nP°rczywa z szalejącym żywiołem.) Dnia 
8toZ°ra ŜZe®’° nżesxczęśliwym wypadkiem całe mia- 
c -Btało zaalarmowane. Tysiączna przeto publi- 

, Żmigroda pospieszyła na most nad rzeką 
* b^ a świadkiem tragicznej sceny. Sześć 

j , bsa nadziei ratnnkn pasowało się z życiem i 
lercią wśród spienionych bałwanów wzbierającej 

wody.
Wożoica izraelity dnklańskiego Błażej frygała 

® otrzymawszy od swego chlebodawcy pieniędzy 
“ a rogatkę,
Podczas

nsiłował ominąć myto i niebaczny, 
przybywania wody wjechał parą końmi 

Wozem wyładowanym próżnemi beczkami w ko- 
. ° rz®ki. W  tej chwili woda uniosła go. Pięcin 

moe n*aków z Mytarki rzuciło się w wodę na po-
k6ńiniDie8iCZęlŚl' wemn’ a ê zale,*w*e zdołali wóz z 
rzep .0>a^zi  ̂ na mieliźnie w pośrodku rzeki, uj 
j .  . 8I« *ami zagrożeni bałwanami wody zalewa
l i  , wysePkę. Wołanie o pomoc przyjmowano na
0 nJP1 . WBPółc«ncia, nikt jednak nie myślał 
c»li jf^Jkolw iak  pomocy. W  takiej rozpa-

t ozimej chwili, kredy zagrożeni decydowali się rzn-
l  C a *  BZCZę- Cla "  n“ rty 8Pieuione rzeki" zja-

n T »n L “l  tm,eJS- n njeszcz^ a burmistrz miasta P. Jakób Filipowicz, znany z prawoiici eharakt
energii i poświęcenia dla dobra ogółu Nie zatrwo
żony okropnym obrazem, nie zmięszany jękami i 
Jeanu kobiet, każe zbijać drzewo, poseła po żan 
aarmerję, aby opornych spektatorów zmusić do ro
bót, a przy udziale zasługującego na publiczne 
Uznanie p. Horodyńskiego z Mytarza, który wła- 
•nemi fornalkami zwoził drzewo i deski, w oka
mgnieniu zbito tratwę, którą za pomocą długiej 
Mny trzymanej na moście, spuszczono na fale.

Siedmiu odważnych Indzi, zachęconych przez 
nieustraszonego żandarma Jakóba Kajpera, ofiaro
wało z nim życie na usługi nieszczęliwych i wstą 
piło na tratwę. Jnż zaimprowizowana ta bar
ka ratunku zbliżała się do celu, kiedy prze
rwała się lina, a skutkiem wstrząśnienia spadł z 
tratwy strażnik z Dnkli S. do wody i począł to- 

ale ocalił go tutejszy obywatel p. Jędrzej 
Drozdowicz.

W tej chwili przytomny żandarm z zimną 
krwią wiąże urwaną linę, i kiedy tratwę unosiły 
bałwany obok mielizny, rzuca linę czekającym ra
tunku wieśniakom, którzy przyciągają tratwę kn 
•obie. — Po dłnższem wysileniu ndaje się gro
madce nieszczęśliwych pochwycić z brzegu rzucony 
••nur, za pomocą tegoż dostać podawaną linę, któ 
r% ściągnięto nareszcie tratwę kn brzegowi.

_ W połowie tej niebezpiecznej drogi, przerywa 
8*S jednak powtórnie lina, z tratwy spada do wo- 
y mieszczanin Michał Głód, a kiedy żandarm go 

ratuje, traci towarzysz jego izrae ita Sperliuger 
równowagę i stacza się w wodę ściągając za sobą 
heroicznego żandarma. Szczęściem obaj tonący umieli 
Pływać i przy pomocy ludzi dostali Bię do brzegu, 
Głód zaś pochwycił się liny i płynąc kilkaset kro
ków, zdołał wydostać się na tratwę.

Mimo nadzwyczajnego zmęczenia i pokalecze
nia się żandarm Kaiper nie stracił odwagi pobiegł 
brzegiem rzeki za tratwą szalonym pędem niesioną
1 w oddaleniu blisko ćwierć mili, zdołał wyrato- 
Wać swoich towarzyszy z nieszczęścia*

W  chwili gdy woda z tratwy rozrywać po~ 
Czflła deski Michał Głód zwątpiwszy w możność 
ntrzymania się dalej na tratwie, rzucił się w wo- 

aby przypłynąć kn brzegowi, ale porwany wi
rom począł tonąć, gdy nadbiegł Karol Książkie- 
wlcz z hakiem i wyratował tonącego.

Codownym można rzec sposobem, wszyscy zo- 
ffnli ocaleni, czy heroiczne jednak czyny wszyst- 
*1® pozwolą cieszyć się zdrowiem czas pokaże, 
kilku bowiem leży jnż w łóżkn chorych.

Fakt ten podajemy do publicznej wiadomości 
w tem przekonaniu, że dotyczące władze zechcą 
ocenić zasłngi żandarma pana Jakóba Kajpera, i 
** jego heroiczne poświęcenie stosownie go wyna 
Sredzą. Równie też zasłngnją na uznanie obywatele 
PP- Michał Głód i Franciszek Nowak jak niemniej 
jwaelita Dawid Sperlinger i wieśniacy Walenty 
Tktłj, Paweł Rudy i Józef Mroczka, którzy 
rażeniem własnego życia, czynną i skuteczną po- 
•ee nieśli zagrożonym.

Przy całym wypadkn pan burmistrz Filipowicz, 
®imo nadwątlonego zdrowia, ulewnego deszczu, i 
PW b mieszczan, aby własnego nie narażał zdro
wia, zajmował się ciągle sam ratnnkiem nieszczęśli
wych i jemn też najwięcej zawdzięczyć należy.
c.„~~ C ieszyn a. Wydział Towarzystwa rolni-
ezerwi. księstwa cieszyńskiego uchwałą z 1 2 .

adzenł po8tanowif równocześnie z walnem zgro 
dów skromną wystawę ziemiopło-
rzvst» • zat6m szanowni członkowie To wa
łowa* a’ maj łcy  ckęć okazania owoców swych nsi- 
. .W ,zakresie rolniczem, zgłosić się ustnie lub 

m>emp le wybranego ku tema celowi komitetu z 
°awła Cienciały i Jana Kajzara z Mistrzowie 

ryczą Jerzego z Ropicy się składającego. 
Sprawozdanie czytelni kat. ludowej w Jabłon

owie za rok 8my tejże istnienia, wykazuje stan 
Jftk następuje. Z końcem ubiegłego właśnie 

^°ku, liczba członków wynosi 84, mianowicie fun- 
atorów 5 , miejscowych 45, zamiejscowych 34. 
trzymywano 8 czasopism. Biblioteka pomnożoną 

•°*tała o 32 dzieł polskich, po części zakupionych, 
P° części darowanych. Szczególnie obdarował czy- 
clnię p, Zenon Rawicz Rojek urzędnik poczty we 

Dwowie. Obecnie biblioteka liczy 914 dzieł. Czy- 
fających było 48, którzy wypożyczyli książek 340. 
Dochody w r. 1877/8 (wraz z przeszłoroczną po- 
•ostałością 168 zł. 8 c.) wynosiły 303 zł. 20 c . ; 
Wydatki 109 zł. 12  c. zaczem z końcem roku po 
Zo»taje 194 zł. 8 c.

'— Gustaw Solka , doktor wszech medycyny, 
po dłuższej praktyce przy szpitalu głównym w 
Wiedniu, były szef oddziału szpitala Maltepe w 
Konstantynopolu w czasie wojny tnrecko-moskiew- 
•kiej, osiadł po swym powrocie we Lwowie. Ulica 
Krakowska 1. 4.

— Z Choroatkowa. (Poszanowanie ustawy 
0 Wstrzemięźliwości.) Dnia 9. z. m. zmuszony by 
łem udać się na kilka dni w podróż. Na odjezdnem 
Prosił Bię mój kucharz na wesele do krewniaka. 
Rozwohłem mu oczywiście, i spokojny znpełnie 
wyjechałem. Ale u krewniaka dobra była zabawa,

„wiejsko-gospodarskich", jakie się odbywać mają dwie osoby z publiczności. Wojsko tedy musiało 
w Moskwie w ciągn bieżącego roku: w Grywie zarządzić szarżę i ta dopiero zdołała rozprószyć 
lnb Kalknszewin, gnb. kurlandzklej — od 1. do 4 „burzycieli porządku publicznego", z których ilu 
września, w Dorpacie od 8. do 10 września, w poległo lub zostało ranionymi lub ujętymi —  
Saratowie we wrześniu; w Pskowie w tymże mie- dzienniki zamilczaja, dodając, że z powodu roz- 
siącn; w Moskwie wystawa wyrobów mlecznych, ruchów zarządzone zostało śledztwo.
proponowana przez moskiewskie towarzystwo po- J ----------------
prawnej hodowli bydła; w Ober-Palenie od 14 d o ; Według Go#OSM) Hadżi Loja w Serajewie wy_
16 września; w Łngn, gubernu petersbnrgskiej gjaj  depeszę do Porty z uwiadomieniem, że lud 
między 37 a 4. września; w Retowie wystawa b y - -  serajows]2ie wybrało go jednogłośnie
dła i wyrobów włościańskich, między 28. września gubernatorem cywilnym i wojskowym, że rozdał 
a 1 października r cz tego odbyły się już w ro- brQ^ ju^owj j zamierza stawić czoło armii au- 
ku bieżącym następne wystawy rolnicze: w Czerni, strjackiej
gnbernli tnlskiej; w Petersbnrgu w maneżn dwor- j z  BllkareSztu (lo 0 koukursie wyro.
ca M kołajewskiege; w Moskwie (czternasta wysta- bionym na majątek spólki dostawców dla armii

6c r n i n(Ta  PS0W  W m  i moskiewskiej. Rząd moskiewski winien tej spół-
nawie, guberni, infi. *ce 27 milionów rubli, ale nie chce wypłacić aż

Dwa stręjk i ostatnie w Paryżn komiczny dQ rewizji rachunków 
wzięły koniec. Uczyniły zmowę panny kelnerki i kel- Dziennik Drau wychodzący w Osieku do-

rfintoaranłariłvVa fiakry- c n« j że kat tamtejszy Piperger udał się temi

x r i s a m “ *■ - — ■szłość dwa franki, i z tego powodu uczyniły zmo- PacynKacyjnyen. ^
wę, ale przeprosiły się wkrótce, godząc się na] . . .
wszelkie warunki. Ciekawiej skończyła się zmowa' W lPuGn 12. Sierpnia. Urzędownie uO- 
kelnerów i fiakrów. Zarząd garknchni Dnvala do- noszą z głównej kwatery 13. korpusu armii: 
wiedział się o mającej nastąpić zmowie kelnerów i i Źepcze 10. sierpnia. Po klęsce pod Zep-
z góry ugodził ianyck lndzi do służby, którzy się c z a m j powstańcy opuścili Vranduk i Zenicę, 
przygotowali tak znakomicie, że w chwili, gdy da- . , . j  0 ■ -n • •
wna służba zrzuca fartuchy i serwety, wypada z 1 umy^aj^ ao Serajewa. Dzis o godzinie 
ukrycia cały legion nowych kelnerów i przybiera 5 zrana jen. major Muller Z 6 bataljommi 
się w strój pogardzony przez poprzedników. Tak i 8  działami górskiemi został wysłany przez 
samo zrobili właściciele fiakrów. 'jKiedy za dłngo Popradnicę, Żelezno, Bolje, Gołubinie aż na 
im trwała zmowa wyćwiczonych furmanów, najęli* „ u - .  . t>- *.-« u • * »
innych i teraz śmiało mogą stawić czoło wygóro- -  - Risticz, aby jutro wczas przez

jego jakoteż propozycyj moskiewskich nie
znana. Zdaje się jednak, źe Moskale doma
gają się kilku stacji dla siebie na północ
nym zachodzie Afganistanu, chcą zawiązać 
stosunki handlowe i odwiedzić Herat.

wwsuawauiaBu

wanym żądaniom uprzywilejowanych pp. dorożkarzy.

d a r s tw o , p r z e m y ś l  ! 'feandid.
Z w y c lę z tw o  n aszego  chmielu. Nie oboję-

tnem dla nas być powinno, jakie zwycięztwo odniósł 
nasz kraj na wystawie obecnej w Paryżu, okazem 
chmielu z Rohatyna, własności Ludwika hr. Krasiń
skiego.

Rzecz miała się następnie. Do komisji znawców 
(jury) oddziału rolnictwa należy p. Dawid Abrahamo
wi, '.i, wiceprezes galicyjskiego Towarzystwa rolniczego; 
przy p dziale zajęć tej komisji dostał się w udziale 
p. Abrahamowiczowi referat wybrania pkazów chmie
lowych dla przeznaczenia takowym stosownych nagród. 
Po dłuższych studjach wszystkich okazów chmielu, po
wziął p. Abrahanwwicz to przekonanie, że trzecim z 
rzędu pomiędzy kilkuset wystawionemi okazami chmielu 
r o h a t y ó s k i  być powinien, W obawie że może się 
stronniczo zapatruje, lnb że może być o takie stron-

„w—., r  * ______  mcze zapatrywanie posądzonym, przy przedstawieniu
ptaszęta wkrótce \choć w pierwszych dniach prze- j najlepszych okazów chmielu, nie uprzedzał swoich ko-

Przyjechali dnia 13 sierpnia 1878.
HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łączyńakl z

Kntkorza. W. Ronka z Pienia. H. Macewlcz z
Moskwy.

HOTEL ANGIELSKI: A. Krajewski, z Du- 
bia. K. Tchórznlcki z Naryb, W. Rastawiecki z 
Cieszyna. M. Majeranowski z Podola moskiew
skiego.

HOTEL ZORŻA : J. hr. Karwicki z Rożeni. 
T. hr. Stadnicki z Sądowej wiszni. A. Fabricino z 
Drezna. Dr. A. Wich z Wiednia. J. Mrówczyński
z Tarnopola K. Petrowicz z Wołostkowa.

HOTEL KUHNA: A. Arłamowski z Droho- 
wyża. J. Gotwiński z Żółkwi. J. Sachaniewicz z 
Bum tyaa.

HOTEL W ARSZAW SKI: H. br. Wilczek z 
Samoklądki. A. Doborzyński z Krskowa. L. Mali
cki z Moskwy. J. Pransek z Wiednia.

HOTEL LANGA: K. Żarski z Kulawy. J. 
Fidner z Stnhlweissenbnrga. H. Chalnpa z Wie 
dnia. R. Vogel z Insbrnka. M. Kohn z Odessy. K 
Kollner z Grinzing. J. Bergler z Tokaja.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Gorzycki z Sta- 
nimierza. H. Gottlib z Liwczy. W. Swiądrowski 
z Krakowa. Z. Rondewart z Pomarzan.

' i n t n

237 -  239 50 
132 25 134 50 
246 — 250 — 
216 —  220 —

85 80 
80 25 
85 80 
91 20 
91

straszone zdaleka od tego nowego trzymały się 
gniazdka), przyzwyczaiły się do swego mieszkania 
i po 3 tygodniach wywiodły młode. Obecnie są 
tak łaskawe, że dadzą się brać do ręki.

— Popioły K olu m ba . Miasto Genua otrzy
mało w tych dniach od pp. Lnrgi i Giambiattisto 
Cambias kryształową flaszeczkę, w której się 
mieści część^popiołów Krzysztofa Kolnmba, pocho
dząca z trumny odkrytej w katedralnym kościele 
w San Domingo. Odkrycia temn szczególna towa
rzyszyła okoliczność. Wiadomo, że Kolomb na roz
kaz okrutnego Bobadilll, którego królowa Izabella 
wysłała do San Domingo, w kajdanach do Hiszpa
nii odstawiony został. Otóż szczątki Kolumba od
szukał jeden z potomków Bobadilli. Z tego po
wodu dziennik „Couriere Mercaatille" pisze co na
stępuje ;

lęgów swem zapatrywaniem, lecz pjmimo to komisja 
znawców ersekła, że chmiel ks. Sohwarzenberga, chmiel 
z miasta Zatecza i chmiel z Rohatyna Ludwika hr. 
Krasińskiego są jako trzy najlepsze, do najwyższej na
grody przeznaczone.

To orzeczenie jury wywołało formalną rewolueję 
pomiędzy wystawcami z Czech i Niemiec, bowiem tak 
producenci jak i handlarze, a zwłaszcza czescy, wy
stosowali obszerny protest przeciw temu orzeczeniu ju
ry. Protest ten został wniesiony do fraucuzkiego mi
nisterstwa rolnictwa. Dla wyjaśnienia sprawy i osta
tecznego rozstrzygnięcia tego protestu, ministerstwo od
niosło się do Izb handlowych w Lmdynie i Filadelfii, 
dwóch głównych targowisk chmielowych z wezwaniem, 
by te obie Izby przeznaczyły znawców. Po przybyciu 
ci dwaj znawcy pod przewodnictwem prezesa jury dzia
łu rolniczego, potwierdzili kn wielkiemu zmartwieniu

W  towarzystwie u Cambiasa zawiązała się j protegujących, orzeczenie jury. Francja poniosła koszt 
rozmowa o niegodziwości tyrana Bobadilli, gdy \zwrotu wydatków podróży znawców w kwocie 8.000 
obeeny tema konsnl hiszpański rzek ł: Istne zrzą- ] frsnków.
dzenie Opatrzności! Bobadilli może ostatniemu z ro- Takie orzeczenie jury, potwierdzone orzeczen em 
da zawdzięczamy odkrycie popiołów Kolnmba. Bo-1 wystawców Anglii i Ameryki, powinno na krajowych 
badillo był już wówczas starcem i usunąwszy się ; właścicieli browarów wpłynąć, by poprzestali na przy- 
od Interesów w San-Domingo, wyjechał do Porto.: szlość kupować chmiel krajowy w Zateczn lub No- 
rlco, gdzie wkrótce umarł. Przy pożegnaniu zwie- j rymberdzie, a korzyść z tego wyniknie tak dla proda- 
rzył mi się staruszek, że zwłoki Kolnmba znaj'dnją centów jak i dla browarników. Handlarze za pośredni- 
się jeszcze w S^n Domingo. Udałem się do pro- ctw0 w sprzedaży i za transport chmielu do Czech i 
boszcza Belliniego 1 wspólnie z Moasignorem Coc- napowrót do nas zbyt wysoki rabat biorą, dwie części 
cbia, udało nam się odkryć prawdziwe i istotne zapłaconej ceny kupna cetnara chmielu zostaje w ich 
popioły Kolumba". W trumnie znaleziono obok kieszeniach.
szczątków  w ielkiego człow iek a  kulę ołow ianą, k tó r a 1 Każdy umiejący liczyć browarnik powinien był
w ielkie sprawiła zdziw ienie. Pu licznych p o szn k l- ‘ dawno przyjść do tego przekonania, że wszystek chmiel 
wania h w najbardziej w iarogodnych dziełach hi- ^ r y  bywa, w całym świecie do jasnych gatunków piw* 
storycznych okazało się, że rzeczyw iście w ciele nżywany, nie rodzi się w dolinie rzeki Eger lub okolicy 
w ielkiego admirała znajdow ała się kula, którą tea - Z ‘ tec».u.
ie  otrzymał w małej potyczce i że nie zdołano je j] Widoki n a  urodząje w carstwie zmi„-
wydobyć. jniły się w ostatnich czasach i przedstawiają się

— Nlagara obraca młyny, w  ubiegłym Obecnie niekorzystnie. W  okolicach morza Azo- 
roku jeden z mieszkańców Buffalo (w północnej WBkiego długa susza wywarła wpływ szkodliwy, a 
Ameryce) powziął myśl zrobienia całego szeregu potem prawie cały sprzęt zmoczyły silne deszcze, 
doświadczeń, mających na celn wykazać możebność Również w stepach Tamarskich za Wołgą, oraz na 
przelania za pomocą ścieśnionego powietrza —  nie- linii kolei żelaznej Tambowsko-Saratowsklej podczas 
zmiernej siły hydraulicznej spadków Niagary aż żniw upadły ulewne deszcze, które właścicielom 
do miasta Bnfalo, położonego przy njściu jeziora. majątków na kilkanaście milionów rubli zrządziły 
Erió, tj. na odległość 35 kilometrów. „Advertiser“ , straty.
donosi, Iż próby zostały uwieńczone pomyślnym) Sprawozdanie targowe Spółki rolniczej w
skutkiem. Uorganizowało się odpowiednie towa- ( Tarnopoln z dnia 12. sierpnia 1878. 
rzystwo z senatorem Pierce’m na czele; zebrano] Nieustalona tendencja, wahanie się i brak de-
znaczny kapitał, i Niagara służyć będzie w krótce, j cyzjl tak ce stroay kupców jakoteż sprzedających 
jak najpospolitszy w świecie spadek wodny, do o- j znamionnje obecne położenie targów zbożowych. Z

LWÓW, z Izby handlowej 13 sierpnia. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karda Ludwika 

„ Lwowsko - Czerń - Jasaka 
Banku bip. galic. po 200 złr. .

„ kred galic. po 200 złr. .
U. Listy l is t .  na 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 prrt. w. a. .

» ■ » * u »
* „ „ 5 „ okres. .

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. .

III. Listy tWużne za 100  złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakladn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 109  złr.

Indemnizacyjue galicyjskie . . .
Pożyczka kraj z r, 1873 po 6 pr.
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/,
Losy miasta Krakowa . . . .

, ,  Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski. . . . . .
„ cesarski ..................................

N a p o le o n d o r ..................................
Półimperjał rosy jsk i.......................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy , . .
100  marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................

86 75 
81 25 
86 75 
92 — 
92 50

90 25 91 30

83 80 
90 -  
90 — 
14 25 
20 •

5 38 
5 43 
9 24 
9 45 
1 71 
1 22 

56 70

84 70 
91 —  
91 25 
15 50 
22 —

5 47 
5 51 
9 32 
9 57 
1 81 
1 24 

57 70
100 50 102 —  

Knpony w s r e b r z e ........................... 100 — 101 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 12. sierpnia 1878. 

godzina 2 minut 25. południu.

bracania młynów. wyjątkiem Francji i części Niemiec sprawozdania o
— Złodziejstwo jako przemysł. Niedawno tegorocznych zbiorach pomyślnie opiewają, jednak

w Kijowskiej gnbernii wykrytą została szajka zło- dopiero po dokonanych pierwszych omłotach będzie
■i„iai ttórei oreranizacja obejmowała cały powiat; można z różnych a mianowicie północnych krajów,

gdzie żniwo jeszcze niedokonane, powziąć pewniej-
dziei, której organizacja obejmowała cały powiat

B erezow sk i ^  p odol8kiej zwła8zcza ’ szych wiadomeści o ilości ziarna, jęczmień według
gubernii, złodzieje ci są tak zuchwali, Że ludneść nrawdonndoh.efiatw* .g . i .  -  ,.,t«
płaci im pewną daninę przez pośredniczących ży
dów karczmarzy i zawiera umowy, aby tylko się 
zabezpieczyć od tej klęski. . .

Wedle obliczeń „Kijewlanina*, ten złodziejski 
przemysł w ogtatnich trzech latach przyniósł szko
L  1 807.686 rubli mieszkańcom gnbernii Podoi- , 
sklej I Wołyńskiej, tak i .  rocznie około 600 000 k" rndza “ _ -  
rnbli łotry pobierają ztamtąd haraczu. Podczas 
irrech lat 1 8 7 4 -6 , z samej Podolskiej gubernu 
S o w i e  pokoju i sędziowie śledczy rozpatrywali 
l o i s  snraw o kradzież koni, w których wydano

p o t w W W *  >°7 f- ' Y " ? " " 8U W *W
»kiej li«l»a tych spraw dochodzi do 1718.

_  U pały w  Am eryce. W  Gaz. Pol. z Chi- 
rnu-o czytamy: Podczas upału 13. z. m. zostało 
30 ludzi rażonych od promienia słonecznego, z 
w rc,cli na miejscu umarło 16. D. 14. z. m. padło 

St Lonis 5( ludzi od promienia słonecznego, z 
których 20 na miejscu ż y je  stracili. Wreszcie 15.

m padło w St. Louis około 150 osób, z któ
rych około 50 już nie żyje. W  Quincy, 111. padło 
15  z. m. 6 ludzi od promienia słonecznego i wszy
scy nie żyją. W  Wheeling, W . Va. padł jeden a 
w Cairo, 111 padło dwóch d. 14. z. m. W  St. Jo
seph padło d. 14. z. m. 14. osób; w Nashyille,
Tenn. d, 15. z. m. padł jeden; w Omaha, Nebr. 
trzy osoby, wszyscy nie żyją. W  Peoria zachoro
wało kilkanaście osób od promienia słonecznego, 
w wyżej wymienionych miejscowościach gorączka 
dochodziła do 120  stopni. W  Chicago umarł 13. 
z. m. tylko jeden człowiok, 401etni Geo. Wilson 
od promienia słonecznego. D. 15. z. m. padło od 
słońca trzech ludzi, dwóch z nich nmarło a trzeci 
został przyprowadzony do życia. Jeden z umar
łych ma .być Polakiem ? Antoni Grey.

—  W ystawa roln icza . Ziemi. Gaz. komuni
kuje wiadomość o następnych wystawach rolniczych

wszelkiego prawdopodobieństwa ędzie w tym rokn 
stosunkowo dobrze płacony.

C e n y  t a r n o p o l s k i e .
Za 100 kilogramów netto płacono : Pszenica 

biała od 8 — do 9 20, żółta od.7 80 do 9’— , 
czerwona od 8 '— do 9*20. Zyto 5*—  do 5*50. 
Jęczmień 5*— do 7*— . Hreczka— *— d o — .— . Ku- 

do — ■— . Owies 4*60 do 5*30. Proso 
- .  Groch 5*—  do 6*50. Koniczyna 

— *—  do 30*— . Rzepak od 12*50 do 13 50, Lnian- 
ka od 9*—  do 10*— . Okowita za 10000 literproce 
od — *—  do 29 */,.

W dniu 26. sierpnia odbędzie się w Wiednia 
targ zbożowy międzynarodowy, gdzie będziemy re
prezentowani. Szanownych członków prosimy o 
nadsyłanie w tym cela próbek różnych prodnktów 
rolnych pod naszym adresem do Tarnopola w ilo
ściach po 1 litrze nąjdalej do dnia 23. b. m 

  Z dyrekcji

W ęgier. kred, 232. — 
Anglo-austr. 109.76 
Kolej Kar. Lud. 239.— 
Kolej Połudo. 75.- 
Kolej Elżbiety 170-— 
Węg. Nordostb. 121.50 
Węg. Ostbahn, —.—  
Galie, indemniz. 84.— 
Kolej Siedmiog. 114.75 
Los? tureckie 27.80 
Kolej Państw. 259 — 
Losy węgier. 85 75 
Marki niemieckie 57 10 
Wgg. renta w zł. 89 25

T t t r a n y  Gai. Nar. i o s ta ł  l i U n t t t
Wczoraj podaliśmy nazwiska skazanych przez 

sąd wojenny odesski nihilistów, którzy stawili 
przy zarządzonej u nich rewizji opór. Obecnie 
dowiadujemy się z dzienników moskiewskich, że 
w chwili, gdy wyrok na nich ogłaszano, nastą
piły dość groźne rozruchy uliczne. Władze spo
dziewały sig zaburzeń, bo otoczyć kazały gmach 
wojskiem i zamknąć dla publiczności przylegle 
ulice. To wszystko jednak nic nie pomogło, bo 
zaledwo tylko tłum dowiedział się o wydanych 
wyrokach, wnet dzikie dały się słyszeć krzyki i 
zarazem dwa strzały, od których poległo dwóch 
policjantów. Zbliżyła się natychmiast rota woj-

Doglad zająć lewe skrzydło nieprzyjaciel 
skie, i ile możności przeciąć mu odwrót. (Kie
runek marszu przez te miejscowości nie 
wskazuje bynajmniej; żeby to odcięcie było 
możebne Red.).

Główna kolumna wyruszyła z Żepczów
0 godzinie S1/^  Już wczoraj popołudniu 
pod| Zepczami przeprawiono trzy bataljony
1 jedną baterję górską na prawy brzeg Bo- 
sny, aby dotarły aż do wysokości Oro- 
śnicy niemiłej, tam zabiwakowały, i jutro 
d. 11. wdrapały się na Veper-Brieg, skąd 
według podania chrześcian można doskonale 
strzelać do zamku we Wranduku. Lecz już 
na połowie drogi donieśli spieszący do nas 
chrześcianie wranduccy, że powstańcy uszli 
przesmykiem do Serajewa. Zgłosił się ró
wnież jeden kapitan jen. sztabu tureckiego, 
który jak powiada przymusowo dowodził w 
bitwie pod Zepczami.

Ten podaje siłę powstańców pod Żep- 
czami na 6— 10.000 ludzi, i potwierdza że 
umknęli oni do Serajewa. Natomiast zezna
je, że inny kontyngens powstańców idzie ze 
Serajewa, aby nam stawić czoło koło Boso- 
waczy [na południe od Zeniczy], o czem je
dnak wątpią.

Siódma dywizja (ks. Wirtemberg) na
potkała d. 8. b. m. o godzinę drogi na pół
nocny zachód od Jajca na nieprzyjaciela, 
zajmującego stanowiska szczególnie dobre.
Po dziewięciogodzinnej prawie walce i skut
kiem prawdziwie walecznego zachowania się 
naszych wojsk i dowódców, nieprzyjaciel zo
stał od prawego skrzydła wyparty i zmu
szony do ucieczki. Nieprzyjaciel, liczący bli
sko 5.000 ludzi, stawił wytrwały opór Na
sza strata w zabitych: podporucznik Swo-) "0g®, 2 r
boda z 10. batalionu strzelców i kilku lu- Verkóhrsbank
dzi, —  rannych około 6 oficerów i 140 lu
dzi. Wzięliśmy wiele jeńca, trzy działa i 3 
sztandary. Jajce zostało obsadzone przez 53 
pułk piechoty. Usposobienie wojska, mimo 
niesłychanych mozołów i niedostatków, do
skonałe. Nieprzyjaciel składał się z trzech 
batalionów wojska regularnego i z oddzia
łów powstańczych. Od 20. dywizji (jen. Sza- 
parego, który d. 4. b. m. w Graczanicy po 
raz czwarty stłumił wybuch powstania i od 
tego czasu nic o sobie nie daje słyszeć) nie 
nadeszła żadna wiadomość. Komenda kor- 
pnsu maszeruje do Żenicy (na południe od
VrMdu]iu). 1 Zat6m pierm!i " ,6  we

Peszt 12. sierpnia. Prezydent ministrów 
Tisza dzisiaj w Szemmcach wybrany jedno
głośnie na posła wśród wielkiego entu
zjazmu.

W iedeń  12. sierpnia. „Pol. Corresp." 
donosi z Knina: W  Liwnie (niedaleko gra
nicy Dalmatyńskiej na południowy zachód 
od Trawnika) wybuchło powstanie fanaty
ków mahometańskich. Turecki komendant 
wojskowy został zabity. Wojsko złączyło się 
z rewoltantami i wyruszyło w kierunku 
Skoplje, uwięziwszy poprzednio kilku chrze
ścian.

B er lin  12. sierpnia. Parlament jest 
zwołany na dzień 9. września.

Odessa 12. serpnia. Na łodzi torpedo
wej „Sulina", która płynęła na rewię do 
Nikołajewa, zdarzyła się eksplozja kotła, 
przyczem 5 maszynistów i 2 podwładnych 
straciło życie. Z całej załogi uratowano 27 

Londyn 11. sierpnia. W Izbie gmiu 
oświadczył Northcote: Ułożono tak, że Ąota 
angielska ma ustąpić z pobliża Konstanty- 
nop* la , skoro ustąpią ztamtąd Moskale co 
zapewne wnet się stanie. }

Londyn 18. sierpni,. „Office Reuter* 
donosi: Grecja oczekuje medjacji mocarstw 
europejskich. Jon. Todlebcn aa iarł u kom-
S  L  u T SH umowe> k“ rej woj-
t l  k “  50 slatkach w 20 dniach
maj, hyc przewiezione do Odessy. W sku-
Poj ?,e8ramu cara do sułtana i doradzań

o mskiego, Porta postanowiła ewakuację
a umu- Również wezwała Porta Hafiza ba- Pozostałe dzieci wraz z familją ś. p. A l oj-

szę (w Serajewie), aby przyspieszył Dacyfi- z e 8°  Ki enz l er a  dziękują szanownym gościom kacje Bośnii  ̂łroninlnOTWn nr TMiatammi »a loalramn Adt\«Ama .

9.28%

462.—
1 0 4 .-
176.20

86 75 

81 —

Losy kredytowe 163.— .
Akcje fran.-aust. — .— .
Unionsbank 69.80.
Nordbahn 203.50.
Kolej Alftld. 122.75.
Kolej Lw.-czer 133.50.
Rudolfebahn 123.— .
Węg. obi. p. w zł. 68.25 

142 50.
106 50.

Węg galic. kolej — .— .
Bankv.in.iin 112 50 
Kolej Albrechta —.—
Rosyjski rubel pap. 1.24 
Wied. commanal. 93.75. Usposobienie: silne. 

W iedeń d. 13. sierpnia, 
godzina 10 minut 38 po południu.

Akcje kredytowe 263.80 Anglo - austrjackie 110 30 
Kolei Kar. Lud. 238.25 Kolej Południowa 75. 
Unionsbank . 70.25 Napoleondor .

Usposobienie *. silne.
Berlin d. 12. sierpnia.

Russ. Banku. . 216.10 Credit Actien .
Lombarden . 131.50 Galizier . .
Rumanier . . 31.80 Oesterr. Banknot.

Usposobienie:
K asa galic. Tow . kredytow ego.

Kupuje Sprzedaje.
5°/, Listy lastawao oprócz, ku

ponów 10 0  złr. po 86 —
4%  Listy zastawne oprócz kn

ponów 100 złr. po 80 30
Lwów d. 13 sierpnia 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d s ą  we L w o w a :

. .  „ P o d ł u g  a e g a r a  lw o w s k ie g o .
DO KRAKOWA: o godzinie 1 1  min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 tn. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po południu (pooią- 
mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godt. 11  m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o  godz. 12 m. 47 w po
łudnia (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o  god. 6 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min 4
wieczór (pociąg oBobowy): o goaz. 12 min. 26 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZEKNIOWIEC: o godzinie 7. minut 6 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11  minut 45 wieczór ( 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (~ 
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. 

P r z y c h o d z ę  d o  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 rano (pociąg po

spieszny); o  godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg oBobowy). 
O godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany); 

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 3 minut 22 rauo (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 29 popoiuduin (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o

rdżinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
min. 63 rano (pociąg osobowy); o godz. 8. m. 69 
po południu (pociąg mięszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minut 16. wieczór (po- 
eiąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg mię- 
azany): o godz. 8 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.)

S A D E 8  Ma A  ST E.

Podziękowanie.

kąpielowym w Truskawcu, za łaskawe odprowa
dzenie zwłok ś. p. ojca na miejsce wiecznego od-

D0r7atkn * ■ ^nElelska udaje się na ; p0Czynku ; jak również szan. diiehowieństwu obrz. 
P % września z Peszaweru do K abulu .' gr. w Truskawcu, Wieleb. ks. wikaremu z Dio- 
Misja moskiewska stanęła w Kabolu d. 23. hobycza, za łaskawe wygłoszenie mowy pogrze- 
hpca, i została przez emira Afganistanu bowei na. cmentarzu; Wym zaś i zacnym panom:

TflnnL —. u * _ i -V. ® \ A t*/\llTolri om ll l T)iołf7/\ mi rrn LflUnnin _ska dla rozprószenia tłumu, ler-z przywitana zo- jPoniPatycznie przyjęta. Naczelnik poselstwa Łazowskiemu i Dietzowi za łaskawe zajęcie się 
stała nowemi strzałami, przyczem zabito czte- wręczył mu list cara. Emir odpowiedział Fogr-  - * -
rech żołnierzy i dwóch raniono, a nadto padły piv.cz osobnego po łańca. Treść odpowiedzi Ltokadja i Edmund KunzUr.



M m  l i  opiekunowie
chcący swoje dzieci z li.iwym szkolnym ro
kieta umieścić w porządnym domie gdzie 
byłyby pod dobrem dozorem zechcą 
łaskawie zgłosić się do P. Mikołaja Bere
zowskiego kasjera zakłada rolniczo kredy-

Egzaminowauy maszynista,
który już przez lat kilka pełnił służbę 
przy młynie parowym i mloearni parowej 
a w ostatnich 5 latach zatrudniony był
przy tartaku parowym, jako prowadzący 
maszynę chciałby zmienić miejsce swego 
pobytu. Łaskę we zgłoszenia nadesłać nale

Uwegu i właściciela realności po i 1. 2"/4 Ż? P°d adresem Franz Kung, maszynista 
naprzeciw ruskiej murowanej cerkwi w Ko Szoluok na Węgrzech. 3159 3—3
łotnyji. 3 H'3 1—3

P j^ a u fa n ia  goduy 
^ E id n ik

emerytowany urzę 
radby objąć administrację 

realności we Lwowie za kaucją pary 
tysięcy zł. Bliższa wiadomość u adwo
kata Wgo Moszyńskiego —Hetmańska 12.

3166 1 3

Krople amerykańskie

P o d l e ś n i c z y
obeznany dokładnie z leśną kulturą m a ją cy  
41etnią praktykę w prywatnych la sa ch  i 
mogący się pochlubić dobremi świadectwa
mi z powodu zmian zaszłych w sk arb ie  po
szukuje obowiązku jako podleśniczy w kraju 
łub za granicą od 1 . sierpnia Jest żonaty 
i liczy lat 29. Łaskawe zgłoszenia przyj 
■uuje Administracja G aet y  Narodowej 
pod lit. J. Z 816t 2—2

o a l r m a ń  do sprm sdania 
n c a i U U S t  W K ro śn ie  s k ła
dająca się z domu mieszkalnego v y- 
godnego i. budynkn gospodarskiego : taj
niami 2 wozownie, drewutnie, skład i. t. d 
Ogrodu warzywnego i sadu traktowego •/ 
dziedzińcem wielkim aa bramę zamkniętym 
na przedmieściu przy gościńcu, z wolnej 
ręki do nabycia. Bliższa wiadomość pod 
adresem A. L. B. KROSNO. 3161 2—2

OGRODNIK
praktyczny posiadający zdolności w bota
nice, zakładaniu kląbów dywanowych, szkół
kach tudzież jarzyn, inspekt, cb itd. z od 
powiedniemi świadectwami poszukuje po
sady od 1 . października lnb prędzej—lecz 
tylko tam. gdzie jest lnb być może ogro
dnictwo postępowe. Bliższą wiadomość u

i E L IK S IR  od  bolu  zębów
Hiftolita Majewskiego z Warszawy.

Łatwość użycia i natychmiastowy sku 
tek, oto cechy uwydatniające krople po 
wyższe i eliksir Krople 'te wyszczegól
nione zostały na kilku wystawach świa
towych piorwazemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zęhów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym świecie.

Ceny są stale, na flasz,eczkach wyra 
żone, kupować je  można po cenie: pu
dełko po zł 3, 2 i 1.50. E 1 i x i r flakon 

3dzieli ogrodnik S o l i l i l c  w K o ło d z ie -T u ®|’. A  r2. Pojedynczy środek 70 ct. 
j ó w ę e  p. SkaLt. ' 3154 3 -  3 11  SKŁAD główny w e  LWOWIE w apt.

Ból zębów
,LITO N “

każdy i najdocailwy u 
śmlerzn trwale i natyek- 
niasi sławny paryski: 

nawet w  ty<*k wypadkach. fd y  
n ■łJ-Ł Ł * żaden inny me skutkuje jrodf-k 
ńik . 40 i »0 ct. — We Lwow ie w aptece P . M i 
k o l a s c h a -  W Stryja aptece Z . Dragow akiego-
“ 130 2 - 6

IBraci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku. 
2982 8 -  ?

Antoni Przybylski
ndziela lekcyj po niemiecku, francusku lub 
po włosku pod bardzo korzystnemi warun 
kami. Tanio i z wysokim stylem tst ty- 
czno-etymologicznym. Mieszka Nr. 76. w 
Z n ies ien iu .

Preparaty salicylowe.

Dr.

WODA DO UST 
i PROSZEK DO ZĘBÓW

są najwyboruiejszemi środkami hy- 
gienieznemi ku utrzymywaniu dzią
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychże

w aptece pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha
2 48 we L w ow ie . 7 ?

[ X X X X X X X X X K K X  K X K  X X * X K H X X

Towarzystwo

kasy n lirz ta w rjg
ulfea Halicka, przyjmuje

W k ła d k i  n u  k s ią ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i

otl je d n e g o  *1. wa. do Uażdsj wysokości, oprocentowując je

*Ji

2947 8 f

SIS Od

po b  /0 7. 3 dumwom w y | > > > w j n t i >■, i*, {i j o i u ,
po 7 %  z 14

po 8 %  *  3 0 - „

U dzia ły  zab członków opr.if.oMtowują 
p ierw sze j w k ła d k i.

P o d  turni .samem) wnrunkaaii prsyjiwujń T ow arzystw o  oaii 
cyjak iej Lasy zalicz,kow ej

wkładki na dział zastawniczy

przyjmuje i nadal od 1 września 

uczniów szkół publicznych 
lub pry waty stów

d o  p e n s y o n a t n
Zgłaszać się od 12—4 po poł.

W e L w o w ie  ul. Halicka L 37II p.

Zatwardzenia

3009 18 -  V

Nauczyciel prywatny,
z kilkuletnią w tym zawodzie praktyką,

idców doprzysposabiający dobrze chłopców
k l "la s  g im n a z ja ln y ch , znający przy- 
tem dokładnie język niemiecki także 
francuski, posznkuje umieszczenia na wsi. 
Adresować proszę : M. Z. Lwów post. rest

Z A K Ł A D
HYDRJATYCm

Franciszka Medweia
w Za wałówie,

otwarty jest przez całe lato i przyjmuje 
pacjentów za porozumieniem się listow
nym. Poczta w miejscu, nrząd telegrafi 
czny P o d h a j c e .  2923 3— 6

Państwo BUSK
i

sprzedaje drób młody
(r e łn s te r  B a ce .)

Kogut i 2 kury rasy Creve -  Coeur 
czarne razem 2 0  zlr.

1 Kogut i 2 kury rasy hiszpańskiej 
białemi twarzami razem 16 zlr. 

Pojedyncze sztuki koguty po 10 złr., 
kury po 5 zlr.

Koguty hiałe i żółte Cochinchiny sztuka 
po 8 zlr., kury po 4  złr.

Zgłosić się do Zarządu pałacu po
czta Bnsk. 3165.2— 3

Koronki, wstążki, f
towary szmuklerskie,

f r e n z l e  i  g u z i k i .
tudzież wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji

i

poleca firma fabryczna
ALEK SAN D ER BRANDT, j
we Wiedniu, Neubuu, Kirchengasse 8.

NB. W szczególności zalecam na sezon 
jesienny, następujące arlyknty. które mam 
na składzie w ‘ partjach po bardzo zreduko
wanych cen ach :

w ielka jjartja czarnej i kolorow ej Ing- 
dnńsktej faille. — Wielka partja czarnego : 
kaszmiru i Terno. — W ielka partja czar- 1 
nych Ircndzli jedwabnych. — W ielka partja 
passmanterji garniturowych. W ielka partja | 
guzików rogowryeh i szmuklerskich.

Wzory na żądanie franco. 2780 4 — 6

zapobiega się i leczy przez użycie
Pigułek roślinnych GAUVAINA
Przepisywano przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
Rem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lab spra 
wujący przeczyszczenie. Metody użycia * 
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rne 
St. Quentiu 24. Wymagać należy aby 
piguł.i Cauvaina znajdowały sie w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
lował się napis Gauvain. 2685 7—7

W Paryża p. Behant, rne St. Qnentin N. 26.
Dostać można we L w ow ie  w aptece 

p. K .  J U k o l a s c h a  i Z .  B u c h e r a ,  w  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- Z  
sz yńskiego i W. fiedyka; w i o z n a i i n a  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w £  
apt. pp M. Kullak i Franzosa. £

" ^ 3

Cierpiącym na raka, próchnierui* kości, purhlizny ifcp., zanim się zdecydują na o- 
pe rację lob ampotację zaleca się nowo wydana broszura l)r. O. SC HM ITT A.

W yszła właśnie u J .  D ir n b Ó c k a  w W ie ib l^ ł* * ^ < ?rrngas8e 3. i we wszysUci ch 
księgarniach jest do dostania po 30 ct.

P R E P E R A T A , ich przymioty, skutki i sposób używania przeciw  
chorobie raka, wszelkim gntunkom ran, próchnieniu kości, w ilkow i
tistutom, skrofułom, chorobom kiszki odchodowej, wrzodom żołąd 
kowym, chorobom macicznym, słabościom szpiku pacierzowego, reu

matyzmowi i wszelkim szkodliwym zakażeniom krw i, przez Dr. O . v . S c h in i t t  z Moskwy. 
L iczne świadectwa powag lekarskich o skuteczności tego środka moga być okazane.

Patrz recenzje w M ed . Wochenschrift nr. 49. z r. 1877 i nr. 27. 
z 6. lipca 1878. 2782 4 - 1 0

Główny skład p r e p a r a t ó w  G n a c o  O  V. Ń C h iu it f , znajduje sie we Wiednia 
u C, Haobnera ApotW ke „zum Engel’* am Hot* 6. — Skład u Ph. Neusteina Apotbeke zum 
heil. Leopold, Er.ke der Spiegcl- und Plankengasse.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •• I J r .  F r j/ d . M j e n g i t a i
:  b a l s a m  b r z o z o w y

zajmnje wskutek wybornego skutkn i dobroci pierwsze miej
sce między wszystkiemi ś r o d k a m i  piękności i uznanym 
jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności te spr..- 

\ wiły mu sl-.wę europejską i nczynily go niezbędnym dla 
1 wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro-

P ap ie r w  p a r t j a o h !
dla handlów papierowych i drukarń.

W szystk ie  g a tu n k i p a p ieru  
l is to w e g o , d o  p isa n ia  i d o  

d ru k u  ró w n ie ż  Jak i
P a p i e r  p a k o w y

są na składzie w  n a jw ięk szy m  
2783 d o b o rz e . : -6

Skład fabryczny papieru
we Wiedniu I Wolfengasse Nr. 3.

N&j żądanie wysyłają sie j wzory 
fr a n k o . 3 I

I ;

mężczyzn wszystkich cywilizowanycl 
dów. Części cery posmarowana tą

roślinną emalią piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączenia z najpię
kniejszą gładkością i delikatnością Po każdorazowem uży- 

  cin odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar
dzo wiele osób uwolnionych zostało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpień 
skórnych jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyprysków, 
wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 
i i. p. Prócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitn 
białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery, co się zacho
wuje nawet do późnego wieku. 2744 31—50

9 fe ~  Słoik z opisem nżycia kosztuje 1  z ł r .  5 0 .
Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Rnckera, apteka pod srebrnem 

orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcacb n p . J. Golichowskiego apt. Główny 
skład roz.yłkowy dla Anstryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wiedniu.

JBF* Każdy los wygrywa!
D. 1. grudnia 18?8 ostatnie ciągnienie serji.

ces. król.

Skład Fortepianów Jana Balko

l i  O 18 Ó W a

austrjackich

z  r .  1 § 3 0
k tóre d . 1. m arca 1 8 7 9  w szystkie w ygrać m uszą.

Ogół wygranych wynosi przeszło 9 milionów zł., pnnhędzy tymi 
zł. 300-000, zł. 75 000, zł 30.000, zł. 20.000 itd.
Ciągnienie takie, przy którem każdy los musi wygrywać, jest unika

tem i dlatego nikt nie powinien opuścić sposobność wzięcia w niem udziałn. 
Aby umożebnić i nłatwić każdemu zakupno takiego losa, postanowiliśmy 
rozprzi dawać takowe na miesięczne, bardzo małe raty, po następujących 
tanich cenach:

Te same losy t odtrąceniem najniższych wygranych
1 cały los na 10 i 
1 piąta losu na lo* 
1 połówka piątej 10  ̂
1 czwarta na 8*
1 dziesiąta na 8

I w

I

ss po złu i i“  po zł. 
po zł. 
po zł. 
po zł.

nlica Karola Lndwika Nr. 16. w własnym 
domn. Fortepiany, h arm on ie , i samo- 
grające sz a fy  z fabryk Streichera, 
sendorfera, Śchweighofera, Heitzmanna, g  
Hamburgera, IToffbanera i innych po ce- Jj 
nacb najumiarkowańszych, 10 lat gwa- ■

I UólCDiąba Lii* Ol p  I J1U Ł1 •
1 dwudziesta na 6(  2  | po zł.

:oo.
20.
10.
7.50
3 . -
2.20

1 cały los na 10 
1 piąta losa ua 0 
1 połówka piątej 9 
1 ćwiartka na 9 
1 dziesiąta na 7 
1 dwudziesta na 7

po zł. 57.50 
po zł. 11.50 
po zł. 6.— 
po zł. 4.10 
po zł. 2.10 
po zł. 1.25

ł ’o wpłacenia pierwszej raty zastęplowany dokument z serją i nume
rem losu będzie odwrotną pocztą przesłany. Przy zamówieniach na kilka 
sztuk przesłane będą według życzenia różne serje. Na p ro w in c ji  b ęd ą  
za m ia n ow a n i d o w o d n i a je n c i. 2754 9 12
1 Y Y M T M IA M  C o .  Budapeszt. Weitznergasse Nr. 27.

rancii.

Nr. 4377V

Ogłoszenie.
„ Towarzystwo ku popieraniu mnzyki na 

Bukowinie" w Czerniowcach zamierza znaj
dujące się we własnym budynka i do u- 
mieszczeuia restauracji używane lokalno- 
ści, składające się z 5 pokojów jadalnych 
i potrzebnych nbocznych lokalów wydzie
rżawić restauratorowi od 1. listopada 1878.

Bliższą wiadomoć udzieli kasjer To
warzystwa p. Em. Rosenzweig, handel »>u- 
zykaliów w Czerniowcacb, wyższr ulica 
pańska 3169 1—3

Najnowsze M iny!!!
modele paryskie, są do nabycia

sztuka po 4 zł. u 2784
A. Rabatina VI. B. Wiedeń.

Poszukuje się również komisantów,

AptekawUhuowic
. do s p r z e d a n ia ; dochód miesięcz 
jest bruto złr. 80, luO, czasem 150, a 

rzadkich wypadkach 2Ó0 zł. 3170

INSERATY
do

gazet wiedeńskich i pro
wincjonalnych,

w ogóle do wszystkich dzienników w 
kraju i zagranicą umieszcza najtaniej

Rudolf Mosse,
AnDoncen -Espedition,

Lwów ul. Karola Ludwika l. 7.

Ces. król. uprzyw.

galicyjska kulej Karola Ludwika.

0 R W M I K .

Od 20. sierpnia 1878 aż nadal wchodzi w używanie dru
gi dodatek do zeszytu taryfowego I. z dnia 1. października 
1877 dla zboża w obrocie rumuńsko-galieyjsko-niemieckim •, ten
że zawiera nowe pozycje frachtowe do specjalnej taryfy zbożo
wej względnie do taryfy wyjątkowej dla stacyj Leobschiitz i 
Zabrze kolei górnoszląskiej jakoteż zniżone pozycje frachtowe 
dla stacji Wurzen saskiej kolej i państwowej;

Tego dodatku taryfowego nabyć można tak w naszych 
stacjach związkowych, jakoteż u naszej dyrekcji ruchu we Lwo
wie i naszym ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń, 20. lipca 1878.
Generalna dyrekcja8167 1— 1

I

Piotr Mikolasch we Lwowie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary

K u r  i p ły t i k a u c z u k u

'Ogłoszenie licytacji
Ib

w  u 1 k a n iz o  w a n e g o
dla browarów, gorzelń itp. fabryk. 

4! L  N \  :
Rury grubsze z wkładka lniauną kilo 4 zl.
Rury cieńsze bez wkładki „ f> „
Płyty z wkładką lub bez tejże „ 3 „ 50 ct.

Szprycowanie 
h y g i e n i c z n e  

niezawodnej 
skuteczności za
pobiegające je-

Zakfad dla umysłowo chory^ 
na Kulparkowie „loco“ potrzebo' 
wać będzie na rok 1S79 drzeW» 
opałowego sągów raz wiązany*5® 
2 metry wysokich tyleż długich > 
ijedeu metr szerokich mianowicie- 

bukowego około 500 
brzozowego około 150 
zaś węgla kamiennego okoł®. 

300000 kilogramów
W skutek tego na te prze1 

mioty rozpisuje się licytacja piz^* 
oferty pisemne z terminem do dm» 
27. sierpnia 1878 do godziny U- 
przed połndniem, do której to g°' 
dżiny oferty te opieczętowane m»r' 
ką stemplową na 50 eeutów op»' 
trzone, a zawierające w sobie w» 
djum 5 0/0 od ceny ogółowej, w Dy

dyn”  któro leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte 
kach na knli ziemskiej; w Paryżu n p. J. Ferro, aptekarza 102 nlica liiehelieu; we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Z. Ruckera, w Krakowie Trauczyóskiego i Re- 
dyka, w Czeruiowcacb Golichowskiego. 2686 32—52

M o lla  p r o s z k i  se id lic k ie

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli na każdeiu pudełku znajunje się na ety
kiecie oizet i moja kilkakrotnie odbita iinoa. W skutek wyroków sądowjch skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej tirmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto
...............................   l i .........................................................................Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo 

Cena op ieczę tow a n eg o  pudelka orygin. 1 z ł .  w. a.
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczuae tiirny._________

U f
ó d k u  f r t e u e u s k a  I  m ó l. Najpewuiejszy środek domowy dlii 
cierpiącej ludzkości na wszyBtkie wewnętrzuo i zewnętrzne zapalenia; u»
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, ua blizny
i rany, ua owrzodzenia ukirowe, zapalonie ócz , sparaliżowania 1 zranie
nia wszelkiego rodzajn i t. p.

W e  flaszkach wraz * prze|»isem użycia 80  cl. :i. w.
Prawdziwe do nabycia n tirm znakiem f  zaznaczonych.

lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M.
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomię
dzy wszyetkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaja.

(Jena llk izk i wraz z przepisem  użycia 1 złr . u. w.
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone flrray:

Składy We Lwowie [ x f j  apt. J. Belsera, fxf*J F. W. Królikowski, [xt-*l Z. Ruokora, apt. 
[xt] St. Markiewicz, w Białej [x f*j A. Reichert, apt., [ i f l  Erich Keler, apt. w 
Brodach (xj-*J E. Griinnspann a p .j j i f* ]  M. Kulak, apt., f i f j  Ed. Liszka apt., 
x f] B. Witosławski, apt. w Brzezanach [x+*] Bron. Dembiński apt., w Gser-
mówcach, [x*l Ig. Schnirch, [x] C. Alth apt., fxt*] J. Golichowski apt., w Do-
bromilu [ i f* ]  N. Grotcrzska ap., w Drohobyczu [x*] Józef Aleiiewicz ap., [x*] L. 
Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. lłełm, ap. w Gurahomora [x] E. Bo- 
łezat ap.; w Haliczu [x] A. Gottzoner apt., w liusiatynie [xl W. Czerski, w Ja 
rosławiu [x*J Józ. Itohms ap., w Jaworowie [xj ] W ład. Lachowicz apt., w K a 
mionce [x] L. Zawałkiewicz, w Krakowie [ ii  dr. Flor. Sawiczewski, ap., [ i f* ]  
W. Redyk apt., [x f] M. Jawornicki, [xf'j K. Wiśniewski apt., [xf*] Józef Jahn, [x] 
A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. [*], w Limanowi''. [x] Ant- Muller apt., w Lisku  
[xf*] R. Barański, w Nowym Sączu [xf*] W. 1'Mipek apt., fxf*] Ko9terkiewicza 
spaflic., w Nowym Targu [x+] Karol Laur, w Podgórzu [xj S. Schlesinger, w 
Przemyślu fxf*J F. Nahlik, [•(■*] F. Gajdeczka [*] Ed. Machalski, w Rzeszowie 
W ’ ] , ;  Scbeitter et Co., w Sotoiwinie [x*j Józ. Hodoly, apt,, w Stanisławowie 
!x f] Alb. Auiirtfwiez apt. fxf*l F, Stechei apt.. w Storozyńcu [xf*] C. Chal- 
bazany apt., w Samborze [ r f j  J. Aleksiewicz apt., [x f] C. Maresch apt., w Stryju  
Jan Sielecki, apt. [ f j  A. Kiibel, apt. [ f ]  w Tarnopolu [x , ł ] F. Jamrugiewicz ap., 
i i f j  A. Morawetz spadkob. [*] Mich. Perl »pt., w Tarnowie [xt*] W. T- A. Wic- 
logorski, [xt] V- Miidnsr &Comp., [xt] F. Leszczyński, L. Cuodacki [ i f l  w Wa
dowicach Txf] lg. Brosig, w Wojniczu  [i]  C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 
[xl. Kodrębski spadk. & Com., w Zbarażu [xł ] E. Kruh apt., [x*] Ń. Suasermann, w 
Złoczowie [x*l Joh. Gold, w Ustrzykach [xt*l J- itiedl aptekarz. Mikołajów  
[x] J. Aleksiewicz apt. 2948 33 -6 2

s

alicylowa woda do ust, Zt!“! ztk«S:
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni
szcząco zgniliznę. Cena 60 ct.

A .  M O L L ,  c. k. nadworny liwerant W 6  W l 0 < łn iU .

rekeji Zakładu przyjmowane będ% 
zaś o godzinie 12tej nastąpi tych' 
że otwarcie.

Oferty mogą być wniesione 
osobno na dostawę drzewa a oso' 
bno na wręgle kamienne. Termin 
wniesii-nia ofert jest ścisły, po
tem wuiesione oferty nie będą 
uwzględnione. — Bliższe warunki, 
można przejrzeć w godzinach od 8 
do lszej i od 2giej do 4tej w kaO' 
:elarji zarządu zakłądn ua Kul
parkowie. 3124 3 - 3

Na podstawie tych warunków 
spisaue zostaną koutrakta, dlate* 
go oferent obowiązany jest wyra* 
zić w ofercie, iż mu warunki licy- 
ta: ji są wiadome i że tymże się 
poddaje.

OJ całorocznej dostawy nale
ży złożyć przy kontrakcie 10 pret. 
jako kaucję.

Z ł)yrek(‘ji Zakłada 
krajowego dla umysłowo 

eliorych.
Kulparków dnia 30. lipca 1878.

W

r B e z  B olu
i i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawią 
i; niu, tndzież bez ohorób naatępnyoh i 
i!; przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
jv zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p la w y  m o c z o w e , 

j tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
'  starzałe, naturalnie, gruntowire i szybko 

D r. H A  R T M A M ,
■ członek lekarskiego Wydziału, 
j w Wiedniu Stadt, Hababnrgerg niejak 
i  dawnie, lecz Stadt, Seilergaane Nr. 11. 
5 Wyleczą także wyrznty skórne, zwę- 
, żenią, upławy o kobiet, bladaczkę, 
" niepłodność, upławy, 2771 13 -100 

o s ła b ie n ie  m ęsk ie , 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
.eczy sy filis  ł w rzody  w sz e l
k ie g o  ro d z a ju  za pomocą kores- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na ‘ 

nie lek:danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

a s
P ASTYLK I DO TRAW IENIA

wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skntku prze
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

SOLE YIC H Y DO K Ą P IE L I. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać siq do Vichy.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich prodnktach znajdowały 
się znaki: Kontroli akarbowej 
iiuiicnskiej, 2691III 12—22

l , i  Do®ta<5 moż“ !‘  we Lwowie w apt. P. Mi. 
■ ■ 9 9  kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbanm.

P U P  Ztn iftn fi to katu. §■■ 1
N in ie jzzem  zaw iadam iana, że

magazyn mój towarów ”  płótna,
oraz konfekcji «lla dam

istniejący przy ulicy Halickiej pod I. 11. *

% y S T ^ jfir z e n io fit ^ ^  / 0 ,  jjp Ę j

do lokalu daw niej zajmowanego przez CW. J. Kilhmayera, w domu W. Wieczyńskiego.
Pulocając się łaskawym względom do usług 3077 5—5

ROMAN WOJi m S k l  wc Lwowie.

w e  L w o w i e  u l i c a  J a g i e l o ń ^ k a  1  3 . ,

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  iż  p o c z ą w s z y  o d  1  w r z e ś n i a  1 8 7 7

w y d a je  n a s t ę p u ją c e

a s y g n a t y  k a s o w e

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem 
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Wszystkie w obiegu będące 6 '^  procentowe asy gnaty ka- 
SOWe 7* 90dniowern wypowiedzeniem oprocentowują się po 6 l|a°|o fylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 6'|„ tylko do dnia 1. października 1877.
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